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„prywatnych „tylko takie, które wynikają ze stosunku do władz rządowych i wymienionych instytucyj. W ogłoszeniu 
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B. 63 


Pismo okólne Pana Wojewody Lubelskiego, do wszystkich Panów 
Starostów oraz Przewodniczących Wydziałów Powiatowych na tere- 
nie Województwa Lubelskiego w sprawię regjonalizmu w admini- 
stracji państwowej i samorządowej. 


Odezwa Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Lublinie w sprawie regjonalizmu. 
Artykuł prof. Dr. Feliksa Araszkiewicza w sprawie regjonalizmu. 


Program regjonalizmu polskiego (opracowany przez Radę Naukową Sekcji 
Powszechnych Uniwersytetów Regjonalnych Związku Polskiego Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych). 


Program regjonalizmu lubelskiego (opracowany przez Komisję regjonalistyczną 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Lublinie). ć 


Bibljografja ważniejszych prac i publikacyj, dotyczących rejonalizmu polskiego. 
Specjalna bibljografja regjonu lubelskiego. 


Ogłoszenia: 1) Wybór Przedstawicieli korporacji Rolniczych do Wojewódzkiej Rady Wodnej.. 
2) Przetarg na budowę budynku elektrowni miejskiej w Tomaszowie Lub. 3) Przetarg na dostawę węgla 
4) Udzielenie zezwoleń na uruchomienie komunikacyj samochodowych. 5) Postępowania spadkowe. 6) Li- 
cyfacja. 7) Założenie Spółki Wodnej we wsi Chotynie gm. Górzno pow. Garwolińskiego. 8) Założenie 
gminnych Kas pożyczkowo-oszczędnościowych. 9) Założenie nowych ksiąg ludności w gminie Olszanka pow. 
Konstantynowskiego. 10) Konkurs na posadę pracownika biurowego w gminie Olszanka pow. Konstantynow= 
skiego. 11) Zmiana terminu ciągnienia loterji fantowej Podoficerów Rezerwy. Zagubione dokumenty. 


Od Administracji. 
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65. 


A. 


Pismo okólne Pana Wojewody Lubelskiego, 


do wszystkich Panów Starostów oraz Prze- 


wodniczących Wydziałów Powiatowych na’. 


terenie Województwa Lubelskiego w sprawie 
regjonalizmiu w: administracji państwowej i samorzą- 


dowej. 
L. 1206/Adm. 


załącznikiem dotyczący stłudjów nad stosunkami 
województw jako jednostek regionalnych, oraz w spra- 
wie opartych na wynikach tych studjów. programów 
działania władz administracyjnych. 

` Proszę Panów o dokładne zapoznanie się z wy» 


uczeń oraz wskazówek, tudzież zapoznanie z nimi 
swoich współpracowników tak na niwie państwowej 
pracy administracyjnej (Starostwo), jak w zakresie 
działalności samorządowej (Wydział Powiatowy), oraz 
członków sejmiku także Rad miejskich i Magistra- 
tów, względnie innych działaczy społecznych czyn: 
nych w organizacjach zawodowych, rolniczych i hodo- 
wlanych (np. kółka rolnicze), lub w towarzystwach 


czych. Jest to o tyle nieodzowną. koniecznością, żę 
wszelkie wystąpienia Panów oraz związków samorzą- 


zrzeszeń społecznych w sprawie postulatów gospo- 
_darczej natury, zmiany granic, rozbudowy sieci komu- 
 nikacyjnej, podniesienia wytwórczości, szkolnictwa 
it. p. muszą być wyrazem pewnego świadomego 

i jasno skrystalizowanego planu dziąłania, który 
znowu musi znaleźć uzasadnienie w warunkach 

.. miejscowych i ceharakterystyczńych odrębnośćiach 
- indywidualizujących  odnośny: zakątek. kraju jako 


uzależnione będzie na przyszłość merytoryczne roz- 

patrywanie odnośnych przedłożeń. 
W związku z tem zwracam uwagę Panów na 

odezwę Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Lublinie, 


w sprawie regionalizmu, oraz ogólny program regio- 
nalizmu polskiego, i specjalny program regjonu lu- 


oficjalnej części niniejszego numeru Dziennika, a ma- 
jące na celu zapoznanie najszerszych warstw . spo- 


chętę do zgłębienia zasad tego nowego kierunku 
badań nad objawami i potrzebami istotnemi naszego 
życia zbiorowego: kulturalnego, społecznego, na- 
rodowego i gospodarczego. Zarazem wzywam Pa- 


najwydatniejszego poparcia materjalnego instytucjom, 


a w szczególności nowopowstałemu Tow. Przyjaciół 
Nauk w Lublinie, które podjęło nader cenne a kosz- 
towne wydawnictwo kwartalnika poświęconego spec- 
jalnie sprawom regionalizmu Lubelszczyzny. 

i W końcu zachęcam Panów do podjęcia przy 
współpracy z sekcją regionalistyczną wspomnianego 
Towarzystwa opracowania krótkich monografji 
powierzonych Panom powiatów na podstawie roz- 


* do ogłoszońej przez starostę Ignacego Bobka mo- 


~ aych -oraz informatorem. władz miejscowych. i „.woje- 


„szego wniknięcia'w miejscowe stosunki i warunki 
IANI, ; 


W załączeniu ogłaszam poniższy .okólnik Paną < 
Ministra Spraw Wewnętrznych 'wraz z odnośhym 
. określanych mianem Lubelszczyzny, Chełmszczyzny 
"skiego, wiąże się z jakimś epizodem z naszych dzie- 
tycznemi zasadami zawartych w tym okólniku po- ` 


mia zjazdów oraz sejmów, zawarcia Unji z Litwą, 


‘skim, tak ściśle związane w tradycji ludowej z pa- 


przemysłu ludowego,czyteż wzrzeszeniachrzemieślni- _ tronie polskim: Kazimierza Wielkiego; Królewski 


dowych (powiatowych, miejskich i gminnych), tudzież -- 


księstw ruskich; Parczew w pow. włodawskim, 


regidn. Od uwzględnienia tego punktu widzenia: -> 


_ tudzież artykuł profesora Dr. Feliksa Araszkiewicza ` 


belskiego, a w końcu na odnośną literaturę podaną ` 
w zestawieniu bibliograficznem, ogłoszone w nie- 


 łeczeństwa z istotą zagadnienia regionalizmu i za. „© wybitnemi jednostkami w naszem spo- 


nów do okazania jak najżywszej współpracy oraz 


które regionalizmowi poświęciły specjalną uwagę,  Walerjan Łukasiński, któremu należy się 


zatora ludowego ruchu powstańczego w latach — 


i 
porządzalnych na miejscu materjałów, analogicznie 


nografji powiatu biłgorajskiego, drukowanej w Nr. 22 
ex 1927 -wojewódzkiego dziennika urzędowego, tu- 
dzież w odrębnej odbitce. Praca tego rodzaju będzie 
pożytecznym przewodnikiem dla działaczy społecz- 


wódzkich, tudzież punktem, wyjścia dla dokładniej- 


-  Monografje te, po odpowiedniem zakwalifiko- 
waniu, będą również kolejno ogłaszane w wojewódz- 
kim: dzienniku urzędowym. S TERSA 

„Niemal każdy zakątek dawnych ziem polskich 


i tej części Podlasia, która wchodzi obecnie w skład 
województwa lubelskiego, a zarazem regionu lubel- 


jów ubiegłych wieków. 
I tak sam Lublin, jedno z miejsc odprawia- 


siedziba Trybunału koronnego (trybunalski gród); 
Horodło w powiecie. hrubieszowskim . pamiętne 
unją z 1418 r.; Kazimierz'nad Wisłą spichlerz 
Polski'i pobliska Bohotnica w powiecie puław- 


mięcią budowniczego Polski ostatniego Piasta na 


Kąt — niedaleko ujścia rzeki Huczwy. do Bugu, w 
pobliżu dzisiejszej wioski Gródek w powiecie hru- 
bieszowskim, położonej na miejscu prastarego gro- 
dziska względnie horodyszcza; miejsce to uważa 
miejscowa: legenda za przejście na prawy (wschodni) 
brzeg Bugu wielkiego twórcy mocarstwowej potęgi 
polskiej: Bolesława Chrobrego, w zwycięskim po- 
chodzie na wschód, na podbój Wołynia i innych 


miejsce zjazdów  polsko-litewskich za Jagiellonów. 
Krasnystaw miejsce, gdzie po klęsce pod By- 
czyną (1587. r.) był. więziony: przez hetmana Zamoj- 
skiego austryjacki arcyksiąże Maksymiljan. 
` Na terenie regionu lubelskiego mamy pamiętne 
z czasów dawniejszych wybitne ośrodki życia 
kulturalnego jak Puławy wiążące się z Czar- 
toryskimi i całą plejadą ludzi światłych i pionierów 
postępu, grupujących się około nich, Zamość 
dzięki swej Akademiji, oraz Babin w powiecie lu- 
belskim znany dzięki tak zwanej „Rzeczypospolitej 
babińskiej”. w -XVIL wieku, jako środowisko. satyry 
obyczajowej i politycznej. 
"Cały szereg. miejscowości łączy się ściśle z 


łeczeństwie. A więc przedewszystkiem Hru- 
bieszów znamienny działalnością ks. Stanisła- 
wa Staszica, który tutaj właśnie tworzy swą 
fundację dla polepszenia doli materjalnej włościań- 
stwa. Następnie Zamość; w murach jego twier- 
dzy rozpoczął swą długoletnią katorgę więzienną 


bezsprzecznie palma pierwszeństwa wśród licznych 
zastępów męczenników zæ sprawę odrodzenia pań- 
stwowości i niepodległości polskiej. Szlachetna po- 
stać księdza Piotra Sciegiennego, organi- 


1846 — 1848 łączy się specjalnie swą rewolucyjną ; 
działalnością przeciw tyranji caratu i uciskowi war- 
stwy włościańskiej, z powiatem janowskim. © 


ds; 8/I1.1881, oraz pomiędzy Kurowem a 


- |GE 


Przypomnieć wypada, że "gały szereg miejscowości 
regionu lubelskiego ma związek z postacią najwy- 
trwalszego bojownika powstana z 1863 roku księdza 
Stanisława Brzóski, kapelana wojsk powstań- 
czych, ordz organizatora, uczestnika, a nawet do- 
wódcy partyzanckich toddziałów powstańczych ope- 
rujących w Lubelszczyźnie, pochodzącego z Pod- 
lasia z rodziny włościańskiej, osiadłej w powie- 
cie bialskim. Kształcił się w Janowie pod- 
| askim (a więc dzisiejszy powiat konstantynowski), 


a następnie działał w kierunku narodowego uświa- 


damiania najszerszych warstw społecznych na tere- 
nie powiatów Sokołowskiego i Łukowskie- 
go, przygotowując w ten sposób wystąpienia do 
czynnej walki wyzwoleńczej z pod tyranji, co w 
końcu swą Śmiercią męczeńską w Sokołowie dnia 
23 maja 1865 r. okupił. 


Wreszcie poszczególne miejsowości. wiążą się z 
pamiętnymi epizodami walk o niepodle- 
głość, Przypomnę epizody walki o konstytucję 
Trzeciego maja (1791) z targowieką reakcją, a więc 
Dubienka (powiat hrubieszowski), gdzie Kościusz- 
ko stoczył w lipcu 1792 zażarty bój, który go wsła- 
wił jako mieustraszonego żołnierza i dzielnego wo- 
dza; Maciejowice (powiat Garwoliński), miejsce 
smutnej pamieci, bo tragicznej w wyniku, bitwy w 
okresie A Kościuszkowskiego (10/X.1794 r); 
następnie Kock: (powiat Łukowski) upamiętniony 
śmiercią Berka Josielowicza w` czasach 
księstwa warszawskiego w walkach z Austrjakami 
(1809 rók). W okresie bohaterskich, a nawet wprost 
tytanicznych zapasów z caratem w powstaniu li- 
stopadowem z roku 1830/31 stoczyły wojska 
Królestwa Polskiego pod dowództwem generała 


¿Dwernickiego dwie pomyślne walki z wojskami ro- 


syjskiemi. pod Stoczkiem (powiat łukowski) dnia 
Marku- 
szowem (powiat puławski) dnia 3/111.1831, a pod 
Prądzyńskim pod Iganiami (powiat siedlecki) 
dnia 10/IV. 1881 przy świetnym udziale artylerji 
Jana Bema. 


Wreszcie z okresu beznadziejnego zmagania 
się z przemocą w powstaniu styczniowem (1863 r.) 
wymienić należy bitwę pod Węgrowem z dnia 
8/IL. 1863, oraz nieustanne potyczki partyzanckich 
oddziałów powstańczych zwłaszcza pod dowództwem 
Marcina Borelowskiego (Lelewela), w szczególności 
pod Łukowem, Baranowem (powiat Puław- 
ski), Krasnobrodem (powiat Zamojski), Krze- 
szowem i Tarnogrodem (powiat biłgorajski), 
następnie pod Józefowem dn. 24/IV, 63 (powiat 
janowski), gdzie zginął bohaterską śmiercią poeta 
Mieczysław Romanowski, w końcu pod Panasów- 
ką (pow. zamojski) dn. 3/IX i pod Batorzem 
(powiat janowski), gdzie zginął Lelewel dn. 7/IX 
1868. Również przypomnę pamiętną z tego czasu 
klęskę powstańców pod Fajsławicami (powiat 
Krasnystawski) dnia 23/VIII. 1863, oraz pomyślną 
potyczkę na szosie pod Żyrzynem (powiat pu- 
ławski). 


W końcu nadbużańskie okolice północno- 
wschodniej części województwa lubelskiego pamię- 
tają prześladowanie unitów na Podlasiu 
w 1874 roku, zwłaszcza Witulin i Pratulin w 
powiecie konstantynowskim, Drelów w pow. radzyń- 
skim, oraz Kodeń w powiecie bialskim. 


„samorząd terytorjalny będą niezadługo dominującemi ę 


AA kultem bohaterów. AA wojny światowet 
ho się sprawa grobownictwa oraz opieki nad 
cmentarzami i grobami poległych. (Jastków. powiat 
lubelski), w których przedwcześnie spoczęło tyle 
młodocianych, a- wiele obiecujących istnień, które 
zgasły zanim naprawdę żyć zaczęły. w ofiarnej do- 


 browolnej służbie ochotniczej. 


„Do tej żywej jeszcze tradycji miejscowej należy 
nawiązać, popierając względnie podejmując miejsco- 
wymi środkami wydawnictwa źródeł histo- 
rycznych oraz opracowań obrazków prze- 
szłości, któreby w żywej, a przystępnej 
formie opowiadania, czy gawędy, utrwaliły 
w najszerszych warstwach społecznych cześć dla 
wielkich i ofiarnych czynów, podejmowanych z za- 
parciem się siebie i swoich interesów osobistych 
dla dobra publicznego przez wybitne jednostki w spo- 
łeczeństwie, które pochodzeniem swem lub swą dzia- 
łałnością związańe są z danym zakątkiem lubelskie-' 
go regionu. To samo odnosi się do doniosłych zda- 
rzeń w życiu narodowem, umiejscowionych ña tere- 
nie Lubelszczyzny, Chełmszczyzny czy Podlasia. 

Wielką rolę w tym kulcie bohaterów i prze: 
szłości, w którym winna wzrastać młodzież, może 
odegrać nauczycielstwo przez odpówiednie na- 
wiązanie: w wykładach bistorji, oraz wogóle szkol- 
nietwo przez przystosowanie programów nauki do 
poszczególnych regionów. Najściślejsza zatem współ- 
praca panów Starostów z tymi czynnikami na tem 
polu'jest nieodzowna. 

Przypominam Panom także moje wezwanie do 
poparcia polskiego Towarzystwa Krajoznawczego, 
zwłaszcza w zakresie wydawania miejsco- 
wych monografjikrajoznawczych i prze- 
wodników opisujących osobliwości poszczegól- 
nych okolic, n p.. Nałęczów, Kazimierz nad Wisłą, 
Puławy, Lublin, Zamość, . zamieszczone w Nr. 4 wo- 
jewódzkiego dziennika urzędowego z 1928 roku 
A, 18, pismo okólne z dnia 14 stycznia 1928 

L. 13901/Adm. ex: 20). 
Wojewoda Lubelski 
(—) A. Remiszewski. 
Lublin, dnia 9 ‘lutego 1928: 


Załącznik do L.: 1206/Adm. ex. 28._ 
Warszawa, dnia 30 listopada 1927 r. 


MINISTERSTWO SPRAW WEWNETRZNYCH 
Nr. OL. 3517/27. 


w sprawie studjów nad stosunkami wo- 
jewództw, jako jednostek regionalnych 
i wojewódzkich -programów działania. 


Okólnik Nr. 209, 


„c jdDO 
P. P. Wojewodów (wszystkich). 
Organizacja wewnętrznego zarządu Rzeczpo- 


spolitą opiera się na zasadach dekoncentracji i de- 


centralizacji. Wprawdzie wytyczne Konstytucji w tej 
mierze nie zostały jeszcze w całej pełni zrealizowane © 
zwłaszcza w dziedzinie decentralizacji, która ma być 
urzeczy wistniona przez rozbudowanie .samorządu, 
nie ulega jednak żadnej „wątpliwości, że w tym 
właśnie kierunku stale zmierzamy i że: daleko po- 
sunięta samodzielność władz lokalnych i szeroki 


cechami administracji polskiej. 
- W odniesieniu do władz lokalnych podległych Mi- 
nistrowi Spraw Węwnętrznych, wynikają z s a | 
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rzeczy szczególnie ważne konsekwencje: daleko po- 
sunięta samodzielność wojewodów i starostów w sto- 
sunku do władz centralnych, prawo i obowiązek — 
zwłaszcza o ile chodzi o wojewodów — ostatecznego 
regulowania wielu bardzo ważnych problemów ży- 
„ciowych bez uciekania się o decyzję do władz cen- 
tralnych i bez opierania się na szczególnych in- 
strukcjach tych władz, a także wielki zakres władzy, 
wyrażający się miedzy innemi zarówno w możności 
wpływania na całą administrację państwową, cho- 
ciażby niezespoloną formalnie w urzędach wojewo- 
dzińskich i starościńskich, jak i w możności od- 
działywania na administrację samorządową przez 
organiczne wplecenie wojewodów i starostów w ustrój 
samorządu terytorjalnego. i 


Z drugiej jednak strony w miarę realizowania 
zasad decentralizacji i dekoncentracji—wzrasta ciężar 
obowiązków i odpowiedzialności starosty, a w jeszcze 
wyższym stopniu wojewody, jako głównego piastuna 
zdekoncentrowanej władzy. Ważkość obowiązków 
i odpowiedzialności wojewody jest prostą konsek- 
wencją celów, dla których wprowadzono w naszym 
ustroju dekoncentrację i decentralizację. Punktem 
wyjścia dla przyjęcia tych zasad jest bowiem stwier- 
dzenie faktu, że teren Rzeczypospolitej nie jest by- 
najmniej jednolitym, a przeciwnie — poszczególne 
jego połacie cechuje ogromna różnolitość stosunków 
i potrzeb. Zarządzanie tymi stosunkami, o ile mają 
znaczenie powszechne i zaspakajanie potrzeb — jest 
zadaniem administracji publicznej. Już ztego samego 
powodu nie może być ona jednolitą, nie może po- 
legać jedynie na ścisłem wykonywaniu i stosowaniu 
ułożonych w centrali instrukcyj. Ponadto od wszel- 
kiej nowoczesnej administracji publicznej wymaga 
się, aby była twórczą. Nie dość więc umiejętnie 
stosować przepisy, nie wystarcza regulować sto- 
sunki, które już powstały bez wpływu i przyczy- 
nienia się administracji; nowoczesny administrator 
nie odpowie zadaniu, jeżeli nie będzie wydatnie 
wpływał na samo kształtowanie się stosunków, jeżeli 
się nie stanie istnym motorem życia zbiorowości. 
Na wysokości zadania stanie on dopiero wtedy, kiedy 
poznawszy jak najdokładniej powierzony sobie teren 
i jego szczególne właściwości, przez celowe koordy- 
nowanie wysiłków wszystkich czynników, działają- 
. cych na terenie i swoją własną inicjatywę przyczy- 
niać się będzie do możliwie pełnego rozwoju wszyst- 
kich sił twórczych, tkwiących w społeczeństwie. 


Z tego punktu widzenia traktowane każde wo- 
jewództwo jest nietylko jednostką podziału admi- 
nistracyjnego, ale także jednostką regionalną, po- 
siadającą swoją indywidualność i swoje własne ży- 
cie, odrębne od życia innych województw. W in- 
 teresie Państwa, jako całości leży, aby indywidualne 
życie każdego z województw było jaknajbujniejsze i 
najwszechstronniejsze i ażeby tkwiące w odrębnych 
właściwościach każdego terenu siły i wartości roz- 
wijały się dla dobra całości. I dlatego właśnie ad- 
ministracja nasza jest zdecentralizowana i zdekon- 
centrowana. 


Program działania każdego wojewody, uwzględ- 
- niający dalszą przyszłość, o ile ma być realny — 
opierać się musi na dokładnej i gruntownej znajo- 
mości powierzonego jego władzy terenu. Znajo- 
mość, jaką się zyskuje w codziennem życiu i przez 
załatwianie bieżących spraw urzędowych jest w tym 


wypadku niedostateczna. Znajomość o jaką w naszej 
sprawie chodzi, musi się wspierać na poważnem 
studjum, uwzględniającem zarówno doświadczenia 
i obserwacje własne, jak i rezultaty badań o cha- 
rakterze naukowym. Treścią takiego studjum winna 
być nietylko dokładna analiza poszczególnych ele- 
mentów, składających się na charakterystykę sto- 
sunków województwa ; trzeba ponadto wykryć, usta- 
lić i w jedną organiczną całość zjednoczyć te wszyst- 
kie czynniki, które tworzą indywidualność danego 
województwa i które razem wzięte mają być właśnie 
podstawą regjonalnego programu działania. 

Stwierdzić należy, że tego rodzaju studja na- 
ogół obce były dotychczas naszym administratorom. 
Chwila obecna która znamionuje dążność do gruntow- 
nego uporządkowania stosunków w administracji, po- 
winna być przełomową także i pod tym względem. Nie- 
podobna bowiem administrować dobrze bez progra- 
mu, obliczonego na dalszą metę i stanowiącego. 
w administracji pewnego rodzaju czynnik stały, nie- 
zależny od zmiennych konjunktur bieżącej polityki. 
Z drugiej zaś strony niepodobna stworzyć dobrego 
i realnego programu bez przeprowadzenia studjów, 
o jakich wyżej była mowa. Dlatego przed P. P. 
Wojewodami stawiam zadanie podjęcia i zorganizo- 
wania prac, zmierzających do możliwie wszechstron- 
nego określenia stanu i potrzeb województwa, jako 
jednostki regjonalnej. Ze swej strony P. P. Woje- 
wodowie spowodują, ażeby analogiczne prace pro- 
wadzono w powiatech. 


Jest rzeczą oczywistą, że omawianych studjów 5 
nie mogą przeprowadzić P. P. Wojewodowie oso- 
biście. Jednakże ze względu na ich cel i praktyczne 
znaczenie, konieczny jest osobisty udział P. P. Wo- 
jewodów w tych pracach przynajmniej w postaci 
inicjatywy, zorganizowania i ogólnego kierowania 
niemi. 


Błędem byłoby również żądać, ażeby studja 
prowadził wyłącznie Urząd Wojewódzki. Rezultat 
byłby z konieczności dotknięty nieuchronnemi wa- 
dami wszelkich ściśle urzędowych sprawozdań i chy- 
biłyby celu. P. P. Wojewodowie winni do pracy 
powołać wszystkie osoby chętne i odpowiednie bez 
względu na zajmowane stanowisko ; będą więc niemi 
zarówno urzędnicy, podlegli P. P. Wojewodom jak 
i należący do resortów niezespolonych, a także dzia- 
łacze społeczni, interesujący się województwem jako 
całością. 

Należy zwrócić uwagę na to, że bynajmniej 
nie zachodzi potrzeba przeprowadzenia studjów we 
wszystkich dziedzinach od nowa. Wręcz przeciwnie: 
do większości zagadnień, wchodzących w rachubę,” 
można znaleźć już zebrane, a nawet fragmentarycz-- 
nie opracowane materjały. Należy je tylko skory- 
gować, uzupełnić, złączyć razem i zrewidować pod 
kątem właściwego celu studjów. Nie może to więc 
być tylko mechaniczne połączenie chociażby najbo- . 
gatszych i najwszechstronniejszych danych; mo- 
menty, charakteryzujące działalność województwa 
i organiczny pomiędzy niemi związek muszą być 
wyodrębnione i należycie uwypuklone. - 

Charakter: studjów jest tego rodzaju, że nie 
mogą się one kończyć jakiemś jednem sprawozda- 
niem. Winny być one prowadzone stale w kierunku 
ciągłego pogłębiania i uzupełniania. Podobnie stale 
pogłębionym i uzupełnionym musi być oparty na 
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nich program wojewódzki. Specjalnego zatem spra- 
wozdania o wykonaniu niniejszego zarządzenia nie 
wymagam od P. P. Wojewodów. Oczekuję nato- 
miast uwidocznienia maximum wyników studjów, 
o których mowa, w najbliższym sprawozdaniu rocz- 
nem, którego forma może być do tego celu przez 
P. P. Wojewodów odpowiednio przystosowana. Po- 
nadto każde wystąpienie P. P. Wojewodów, zwłaszcza 
mające za przedmiot postulaty województwa o cha- 
rakterze zasadniczym, winno się odwoływać do wy- 
niku badań, omawianych w niniejszym piśmie i stwo- 
rzonego na ich podstawie programu. 

Dla lepszego uwydatnienia charakteru i celu 
omawianych studjów przesyłam w załączeniu szkic 
kwestyj, wchodzących w rachubę. Nie należy go 
jednak uważać za wyczerpujący i obowiązujący 
kwestjonarjusz do wypełnienia; jest to tylko rodzaj 
zapisku dla pamięci P. P. Wojewodów, ułatwiającego 
im rozpoczęcie pracy. MiEStEĆ 

_(—) Sławoj Składkowski. 


Załącznik do okólnika Min. Spraw Wewn. Nr. 209 ex 27. 


WOJEWÓDZTWO, JAKO JEDNOSTKA 
REGJONALNA. 


I. Charakterystyka opisowa. 


1. Właściwości przyrodzone terenu (klimat, u- 
kształtowanie powierzchni, woda, gleba, bogactwa 
naturalne i t.d.) 

2. Ludność (stosunki narodowościowe, wyzna- 
niowe, układ socjalny i zawodowy, poziom kultury, 
typ psychiczny i t.d.) 

8. Układ sił gospodarczych i społecznych: 


a) zasadnicze gałęzie wytwórczości : rolnictwo 
1 gałęzie poboczne, formy władania ziemią, stan 


kwestji agrarnej i t.d.; kopalnictwo, przemysł, sto- 
sunki robotnicze, rękodzieło, przemysł ludowy i t.d. 
b) stan zaludnienia wsi i miast i wynikające 
stąd problemy (przeludnienie, kwestje zdrowotne, 
mieszkaniowe, odpływ ludności i t.d.) 
e) naturalne centra wytwórczości i wymiany 


"w obrębie województwa, ich charakterystyka i t.p. 


4. Układ sił politycznych w województwie w 
związku z naturalnemi właściwościami terenu i lud- 
ności i stosunkami gospodarczymi i społecznymi. 

5. Istniejący aparat działania: 

a) urzędy różnych resortów i inne placówki 


państwowe (oddziały banków państw., specjalne, 


zakłady, szkoły etc), 

b) samorząd terytorjalny, stan i charakterystyka, 

c) inne formy organizacyjne o charakterze 
publiczno-prawnym (izby rolnicze i p o żona 
spółki drogowe i wodne etc), 

d) zrzeszenia dobrowolne, gospodarcze i kul- 
turalne. 

6. Naturalne regjony w Sprake województwa 
(zuwzględnieniem danych pod 1—5). 


Il. Charakterystyczne dla województwa 
problemy i postulaty. 


1. Regulacja granic województwa i powiatów z 
punktu widzenia naturalnych regjonów. 
2. Podniesienie A warunków kulturalnych 


i gospodarczych : 
a) kośnunikacja(kolej,dr ogi, "a spław i t.d.), 


b) elektryfikacja, 
c) porządkowanie skupień ludzkich Gobi 
hygjena etc), 


d) zabezpieczenie przed zniszczeniem dorobku 


gospod. (regulacja i obwałowanie rzek, zabudowa 
potoków górskich, lasy ochronne etc) i t, p. 

3. Skierowanie na właściwe tory i wzmożenie 
wytwórczości (rolnictwo, przetwórstwo, organizacja 
zbytu, wykorzystanie zaniedbanych bogactw natu- 
ralnych, przemysł, rzemiosło ete.). 

4. Stworzenie nowych placówek podnoszenia kule 
tury (szkoły i zakłady wszelkich typów etc). 

5. Aparat działania: państwo, samorządy i inne 
organa publiczne, instytucje społeczne — podział 
funkcyj i koordynacja. 

6. Środki rmaterjalne — siły miejscowe (maksy- 
malne wykorzystanie zdolności świadczeń na rzecz 
samorządu, środki organizacji społecznych) — po- 
stulaty kredytowe i t.d. 

T. Pożądane i możliwe ukształtowanie stosunków 
politycznych ze względu na właściwości Wooda 
twa jako regjonu. 


63. 
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B. 


1, Odezwa Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
w Lublinie w sprawie regionalizmu ', 


.Gnoti se auton — poznaj samego siebie — oto 
hasło, które Grecy wypisali na frontonie jednej ze 
swoich świątyń. Toż samo hasło winniśmy i my 
wypisać na frontonie naszej odbudowanej państwo- 
wości. „Czyż. nie słusznie mógłby nam jeszcze dzi- 
siaj zarzucić poeta: cudze chwalicie, swego nie zna- 


cie, sami nie wiecie, co posiadacie. 


Gdy dzisiaj posiadamy z powrotem państwo, 
wśród pracy nad jego dalszą budową, . jednym z 
bardzo ważnych, bodaj czy nie najważniejszym 
czynnikiem i motorem dodatniej działalności jest to 
poczucie, żeśmy nie dzisiejsi, że mamy za sobą po- 
ważny dorobek kulturalny, jednem słowem, świado- 
mość kilkuwiekowej tradycji. By jednak to poczu- 
cie wyrosło należycie, niedość jest obejmować całość 
samych tylko dziejów własnego państwa; hieroglify 
tradycji otaczają nas wszędzie — trzeba je tylko 
umieć czytać. 

Ale to nie wszystko jeszcze. Każdy uświada- 
mia sobie, że jest obywatelem państwa, ale również 
rzeczą konieczną jest uświadomienie sobie własnej 
wartości w całokształcie budowy. Państwo — to 
wszechstronnie zbudowany organizm z tysięcy i 
miljonów: komórek, które, nim stworzą całość, skła- 


dają się na większe skupienia organów. By poznać: 


całość, trzeba wpierw poznać szczegóły. 


Stąd też wyrasta ruch spotykany dzisiaj we 


wszystkich krajach europejskich, we Francji, Wło- 
szech, Niemczech, Anglji, który określa się mianem 


regjonallzmu. Cóż to takiego? Jest to dążenie do 
poznania, a przez poznanie do umiłowania swego 
najbliższego zakątka ziemi, a przez ten zakątek do 


umiłowania i poznania całości własnej ojczyzny. 


ministracji, ogłoszone w części urzędowej niniejszego numeru 
Dziennika poz. 62). 


1 (Porównaj pismo okólne Pana Wojewody Lubelskiego 
z dn. 9.11. 1928 r. L. 1206/Adm. w sprawie regjonalizmu wyadew o: 
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W ruchu tym tkwi coś z tego Anteuszowego zetknięcia 
się z ziemią, by nabrać sił i rozmachu do owocnej 
twórczej pracy. Jest on zarazem chęcią zachowania 
tych lokalnych, indywidualnych cech, które bardzo 
często ze szkodą dla całości bywają zacierane. Re- 
gjonalizm pragnie, by poznać dzieje swej najbliższej 
ziemi, by poznać, jaką rolę ona spełniła w życiu 
narodu w przeszłości, by zrozumieć, o ile i ona 
przyczyniła się do dorobku ogólnego, by wydobyć 
3 jej wiekową przeszłość z zapomnienia, otoczyć pietyz- 
s mem jej historyczne pamiątki. Regjonalizm pragnie 
; -= poznać i zachować właściwe swej okolicy skarby 
przyrody, może nigdzie indziej nie spotykane, a 
często wskutek nieświadomości niszczone. Regjo- 
nalizm pragnie poznać lud, jego zwyczaje, obyczaje, 
charakter, stroje, jego wyroby sztuki i te w ich 
najbardziej swoistych formach zachować. Regjonalizm 
pragnie poznać bogactwa i warsztaty wszelkiej pracy, 
by zrozumieć rolę własnej dzielnicy w budowie 
całości. 

Jednem słowem regjonalizm chce zachować i 
uświadomić wartość tych wszystkich indywidualnych 
rysów, których się nigdzie indziej nie spotyka. 

Regjonałizm jest dalej ruchem kulturalnym, 


ciwstawia się niwelującemu strychuleowi stolicy w 
każdem państwie, by właśnie dla dobra całości, dla 


mać te źródła sił i odrodzenia, dopływu krwi do 
organizmu, by stworzyć poprostu rezerwoary i za- 
pasy energji, któremi kultura narodu może się od- 
żywiać. i 

Łatwo wskazać na przykłady w. historji, jak to 


lokalnych, skąd nabierała sił do dalszego rozwoju. 
Dość wskazać u nas choćby na rolę, jaką odegrał 
zwrot do źródeł twórczości ludowej w epoce roman- 
tyzmu lub w epoce popozytywistycznej. Przebiegł 
wtedy świeży strumień krwi przez cały organizm i 
wzmogła się wprost niebywale jego energja już nie- 
tylko na polu twórczości artystycznej, ale naukowej 
i ekonomicznej. 

Żeby te właśnie możliwości zachować, powstaje 
ruch regjonalistyczny, który chce te źródła utrzymać 
w stanie zawsze tryskającym i niezamąconym. 

Ruch ten nie jest obcy iziemiom polskim. Biją 
już jego źródła u stóp Łysicy, gdzie im patronuje 
duch Żeromskiego, tętni żywo życiem regjonalnego 
ruchu Sandomierz, tętni Podkarpacie, Beskidy, ma 
on już swoje muzeum w Zakopanem, silny ośrodek 
w Toruniu, w Wilnie, nawet bliżej w Zamościu już 
kiełkują podobne myśli. 

Czyż wobec tego Lublin ma pozostać w tyle? 
Czyż ma zapomnieć, że tutaj na ziemi lubelskiej 
już w w. XVI kwitnęła akademja zamojska, że tuż 
pod bokiem w Puławach biło żródło kultury i oświaty, 
które zostawiło taki pomnik, jak muzeum Czarto- 
ryskich w Krakowie, że może się szczycić tylu po- 
bojowiskami za wolność od Dubienki, Biały, Zamo- 
_ ścia po Maciejowice, że ma własne miasto, w którem 
- rozegrało się tyle wypadków historycznych. Czyż 
ma zapomnieć o tych licznych pamiątkach i zabyt- 
kach historycznych, rozsianych wzdłuż i wszerz pó 
całej ziemi. Czy nie ma się chlubić tem, że w jego 
"murach żyli lub wychowali się i często działali lu- 
dzie tacy, jak Klonowicz, Pol, Klemens Junosza, 


który celowo i świadomie do pewnego stopnia prze» 


utrzymania ciągłej świeżości i siły twórczej utrzy- 


kultura, jakby wyczerpana, zwracała się zawsze ze © 
wspaniałym wprost wynikiem do świeżych źródeł > 


"nich. 


_ członkowi przyniesie wydawnictwa Towarzystwa, jako © 


 braknąc także tych, którzy są urzędowymi opieku- 


Prus, Świętochowski, Żeromski. Że na ziemi lubel- 
skiej organizował obronę Czarniecki, że na niej 
tworzył Szymonowicz, że tutaj cierpiał Łukasiński, 
że ta ziemia przykryła zwłoki poety powstańca Ro- 
manowskiego, że w nią spłynęła krew kapłana — 
powstańca Brzóski, że na tej ziemi zrealizowal ma- 
rzenia całego swego życia Staszic, że jest ziemią 
męczenników podlaskich i chełmskich ? 

Lublin i Lubelskie ma swoją daleką przeszłość 
i tradycję i nie może się dać wyprzedzić w jej po- 
znaniu nikomu—to jego obowiązek. 

Nie dosyć na tem. Poznać swój kraj można 
tylko wtedy dobrze, gdy mu się można dokładnie 
przyjrzeć. A jakże się ta sprawa przedstawia w Lu- 
belszczyźnie? Siedząc na miejscu więcej można 
dowiedzić się o pamiątkach Egiptu i Paryża, Lon- 
dynu, czy Rzymu, niż o zabytkach spotykanych 
w najbliższem sąsiedztwie. Gdzież mamy ten prze- 
wodnik, któryby nam ukazał, budząc pełne zaufanie, 
wszystkie pamiątki w Lublinie, Puławach, Zamościu, 
Chełmie, Rakowie, Babinie, obu Janowach, Siedlcach, 
Kazimierzu i tylu, tylu innych miejscach, i ukazał 
nam każdy zachowany szczegół, każdy historyczną 
tradycją przesiąknięty kąt, któryby nam pokazał 
piękno krajobrazu, właściwości flory i fauny, po- 
uczył o ludzie tutaj zamieszkałym od wieku i za- 
chowującym dawną mowę i zwyczaj? Gdzie są 
schroniska i organizacje, któreby turyście ułatwiły 
pobyt i wskazały drogę i osobliwości życia? 

A jeszcze jedno: ile to ginie marnie niszczy 
się, gnije po strychach, zakamarkach i po rozmaitych 
schowkach często tylko przez myszy nawiedzanych 
druków i rękopisów, nieraz jedynych świadków 
przeszłości. Otoczyć je trzeba opieką, przechować, 
podać o nich wiadomość, umożliwić korzystanie z 

I to umożliwić potrzeba. 
Dlatego też z prawdziwą radością powołane 
świeżo do życia Towarzystwo Przyjaciół Nauk pod- 
jęło myśl pana Wojewody lubelskiego, by w imię 
wskazań własnego statutu organizować poczynania 
regjonalistyczne na ziemi lubelskiej. Jako towarzy- 
stwo prowincjonalne usiłuje ono skupić i zognisko- 
wać wszystkie indywidualne poczynania i przyjść 
im z pomocą przedewszystkiem przez stworzenie 
odpowiednich sekcyj i organu Towarzystwa, w któ- 
rymby mogli się wypowiadać wszyscy pracujący na 
polu naukowem w Lubelskiem, a przedewszystkiem 
ci, którzy za punkt badania własny zakątek ziemi 
obrali. 
Dlatego też w szeregach przyjaciół Towarzy- 
stwa nie powinno braknąć nikogo, któremu droga 
jest przeszłość i teraźniejszość jego najbliższego 
kąta rodzinnego. y NPN 

Towarzystwo, spotkawszy się z jak najprzy- 
chylniejszem uznaniem dla swoich poczynań, tak ze 
strony Pana Wojewody Remiszewskiego, jakoteż ze 
strony Pana Kuratora Pytlakowskiego, zwraca się 
teraz do wszystkich, którym zależy na tem, by jego 
poczynania nie rozbiły się o obojętność obywateli, 
ażeby zechcieli zapisywać się na członków Towarzy- 
stwa Przyjaciół Nauk, tem bardziej, że niewielki 
ciężar 12 zł. rocznie przy licznem poparciu, umoż- 
liwi Towarzystwu rozwinięcie pracy, a każdemu 


rekompensatę za składkę. == 
Wśród członków Towarzystwa nie powinno 
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nami i kierownikami życia społecznego: Sejmików, 


Gmin i Magistratów. I te instytucje przez zapisy- 


wanie się na członków wspierających za opłatą jed- 

_ norazową conajmniej 100 zł. (można wpłacić ratami 

po 10 zł.) mogą rzucić walne podwaliny pod mate- 
rjalny byt Towarzystwa. 

Wszelkie zgłoszenia na członków i ofiary 

przyjmuje, oraz udziela informacyj, sekretarjat Towa- 

rzystwa Przyjaciół Nauk, Lublin, Bernardyńska 14. 
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2 Artykuł prof. Dr. Feliksa Araszkiewicza. 
W SPRAWIE REGJONALIZMU. 


Stefan Żeromski, w rozmowie z jednym współ- 
pracowników czasopisma „Czyn młodzieży”, mówiąc 
o treści ideowej swego ”Przedwiośnia”, wyrzekł 
pamiętne słowa o regjonalizmie : „Ja osobiście widzę 
zapowiedź lepszego Jutra w regjonaliźmie t. j. w dąże- 
niu do zdecentralizowania życia gospodarczego, kul- 
turalnego i społecznego w Polsce i w pracy pozy- 
tywnej zrzeszeń inteligencji”... 
gencja każe zamilknąć partyjności”... „obecnie jedy- 
nie praca pozytywna, twórcza i celowa jest symbo- 
Jem Polski”. Myśli powyższe pochodzą z roku 
1925-ego, lecz już wcześniej za pośrednictwem „Prze- 
pióreczki” były propagowane, jako idee uniwersy- 
tetów powszechnych regjonalnych, lub luźno rzucane, 
między innemi zagadnieniami w pracy p. t. „Sno- 
bizm i postęp”. Inicjatywa Żeromskiego rozległa 
się szerokiem echem, wywołała zasadniczą dyskusję 
wśród uczonych, literatów, pracowników gospodar- 
czych, społecznych i politycznych. Najwcześniej 
zajęli się tą sprawą nauczyciele szkół „powszech- 

nych, stwarzając powszechne uniwersytety regjonal- 


regjonalizmu, praca ta bowiem wymaga dokładnego 
przygotowania miejscowych warunków, by mogła 
się realizować. Niektórzy sądzą, że jest to jakaś 


nowa moda, jedna z tych wielu, co to szybko przy- 


chodzą i prędko przechodzą bez znaczenia; dodają 
jeszcze, że idee regjonalizmu —- to nie w gruncie 
rzeczy nowego,.że istniały dawno, a tylko nie wy- 
wieszano szumnego sztandaru. Należy więc na wstę- 
pie stwierdzić, że istotnie regjonalizm nie jest ideą 
nową, sięga bowiem czasów odległej starożytności, 
lecz jednocześnie trzeba podkreślić, iż nigdy (do 
wieku XIX) nie przejawiał się on w formie ruchu 
świadomego, skoordynowanego, a był tylko wyra- 
zem sporadycznej, niecelowej wkładki dorobku dziel- 
nicowego do kultury całości danego kraju, narodu 
czy państwa. Nie nowego po słońcęm — a jednak 
wszystko płynie, zmienia się i modyfikuje pod wpły- 
wem. rozwoju cywilizacji i narastania kultury. wia- 
domy, celowy ruch, dążący do wydobycia istotnych 
cech i. wyników pozytywnej pracy poszczególnych 
ośrodków życia, i nie może być modą, gdyż sięga 
. do głębin psychiki ludzkiej, takiej, jaka się wytwo- 
rzyła przez kulturę wieków i opiera się na badaniach 
naukowych, a więc — możliwie objektywnych i nie- 
zależnych. Jeżeliby nawet przyjąć, iż jest to moda, 
to w każdym razie trzeba się będzie pogodzić 
z myślą o długotrwałości tej mody: chodzi nie tyle 
o nowy krój, ile o pożyteczny, wygodny i przysto- 
sowany do potrzeb życiowych ubiór. Indy widuali- 


zacja jest tu ze wszech miar pożądana tak jak 


„zrzeszona inteli- 


ne z radą naukową na czele. Pomimo rozległego 
zainteresowania się ideą Żeromskiego, jesteśmy do- 
piero w stadjum propagandystyczno-organizacyjnem 


"nej dzielnicowości wskutek rozwoju idei regjonali- 


rozmaitość odzieży w zależności od miejsca, czasu 
i warunków pracy lub rozrywki człowieka. Daleko 
bardziej ważkim napozór argumentem przeciwko 
regjonalizmowi jest wyrażana przez wielu obawa 
zaskorupienia w dzielnicowości, powrotu do dawnych 
tradycyj egoizmu partykularnego, tak smutnego 


w skutkach dla państwowości polskiej. Niektórzy 


nawet wprost wykazują potrzebę centralizacji wszel- > 
kich dziedzin życia dla celów państwowych, by tem R 
szybciej zatrzeć wszelkie różnice, pochodzące z roz- y 
biorów; regjonalizm w ich przekonaniu pogłębia 
te różnice, przeciwstawia się unifikacji państwo- 
wej. Istotnie, jeżełiby regjonalizm miał wpływać 
na rozwój dzielnicowości i zaściankowości, na po- 
głębienie partykularyzmu i „pipidówki” polskiej — 
nie wartoby oń kruszyć kopji, a nawet przeciwnie 
należałoby go zwalczać. Sprawa jednak przedsta- 
wia się w nowoczesnem ujęciu zupełnie inaczej. 
yjemy w czasach wzmożonej potrzeby inicjatywy 
prywatnej i społecznej, w czasach błyskawicznego i 
postępu na Zachodzie i konieczności najszybszego % 
możliwie zeuropeizowania polskich warunków bytu 
materjalnego i duchowego. Żyjemy w czasach wy- 3 
ścigu pracy, szczególniej w dziedzinie techniki pra- a 
ktycznej, w czasach entuzjazmu twórczości, gdzie „o 
jednostka ludzka lub jednostka—grupa wprawiają M 
w pęd ciężkie koło maszyny zbiorowego życia — A 
państwo. 

Państwo uowoczesne nie może i nie powinno wa 
ogarniać wszystkich drobiazgów życia gromadnego. A 
Ono może i powinno je. regalować, koordynować 
wzajemnie przystosowywać ku osiągnięciu maximum ii 
wydajności dla całości. Wszelka inicjatywa jednost- a 
kowa i społeczna, winna i może wytworzyć sobie 
warunki do realizacji; czas skończyć z owym sta- 
rym refrenem narzekania na warunki, nie dające 
rozwinąć skrzydeł. Już dawno niezapomniany Bo- 
lesław Prus wkładał to systematycznie w rozmazga- 
jone dusze zapomocą kronik i powieści (szczegól- 
niej w szkicu „Od czego zależy powodzenie w ży- 
ciu”), a przedewszystkiem w szerzeniu idei współ- 
działania. Owa Prusowska idea współdziałania przy 
naukowem traktowaniu regjonalizmu t. zn. przy u- 
niezależnieniu się od partyjnictwa, stanie się ce- 
mentem, łączącym wielkość rozmaitą bogactwem 
indywidualnem, w jedność zharmonizowaną. Nowo- 
czesne państwo demokratyczne, jak świadczą Wielka 
Brytanja i Stany Zjednoczone, wobec złożoności dzi- 
siejszego życia cywilizacyjnego—nie może być formą 
jedyną i wyłączną w inicjatywie postępu i pomnia- 
żania bogactwa narodowego. Obywatel — jednostka 
nie może oczekiwać od państwa dokonywania dzieł, 
które zasadniczo muszą być dokonane oddzielnie 
przez samo społeczeństwo. Minął, już na szczęście, 
czas, gdy się oczekiwało wszelkiego zbawienia od 
rządu. Rząd jest emanacją tajemnych sił tkwiących 
w narodzie i wogóle ludności państwa, powołaną do 
rządzenia, a więc do regulacji i kontroli cało- 
kształtu zagadnień i poczynań ludności; zadanie 
swe spełni tylko wtedy, gdy społeczeństwo wydo- 
będzie z siebie maximum energji kinetycznej w jej 
indywidualnych cechach charakterystyczitych. W 


pie powinno być obawy nawrotu ku średniowiecz- 


stycznych. Przez analityczne niejako poznanie wszyst-. 


pia le RZ KC 


może ukochanie całego kraju, wzmagając tą drogą 
energję narodową — pisze Edward Kozikowski ex 
We re spraw literackich w „Głosie Prawdy” (29/VIII 26 r.) 
S W dziedzinie twórczości literackiej najdawniej może 
NE słuszność tych słów się potwierdza. Przykładem 


wileńsko - nowogrodzkiego. Odkrycie Zakopanego 
przez Witkiewicza, tego uczonego iartysty pierwszej 
wody, a jednocześnie jednego z pionierów regjo- 
nalizmu podhalańskiego — udostępniło dla całej 
Polski ów zakątek, nieznany dotąd niemal zupełnie, 
pozwoliło ludoznawstwu, gwaroznawstwu, i sztuce 
ludowej tworzyć nową księgę badań i wzruszeń, 
Europie ukazało czarowność i bogactwo przyrody 
naszej. Świadomy tedy i celowy wysiłek poznaw- 
czy odrębności. regjonalnych, skoordynowany na 
zasadzie współdziałania, a choćby szlachetnej ry- 
walizacji, doprowadzić musi do wyników wzboga- 
„cających cały kraj i państwo. Nie nowa jest idea 
regjonalizmu, tylko metody | organizacja są 
inne, niż dotychczas znane i stosowane. Jak Grek 
starożytny lub jeszcze starszy Egipejanin analizował 
niejednokrotnie swą psyche, nie znając psychologji, 
jak dziecko uczy się samoobserwacji i wnioskowania 
nie' wiedząc o istnienia psychologji i logiki, jak 
każdy, mówiący danym językiem, może nie znać 
gramatyki, a jednak władać nim dość poprawnie, 
tak samo teren jakiś, zamieszkały przez ludzi o pew- 
nych szczególnie wspólnych cechach i przeszłości, 


staje się regionem dopiero wtedy, gdy świadomie 
zacznie nawarstwiać indywidualną swą kulturę co- 
raz to nowym, stałym dorobkiem. 
W okresie samolotów i radja, szeroko i gęsto 
rozwiniętej sieci komunikacyjnej oraz innych zdo- 
byczy techniki — powrót do „zagrodowości” i „za- 
ścianka” jest niemożliwy. Staroświecka „pipidów- 
ka” i prowincjonalne „głowy do pozłoty” skończyły 
się bezpowrotnie. Fala nowoczesnego życia zalała 
je siłą swych wynalazków i wyścigu pracy. Pro- 
wincja staje do równouprawnionej współpracy ze 
sqolicami, ba, nawet często prześciga je swym roz- 
pędem i świeżością — inaczej zatraca się całkowicie 
w swem  jestestwie, SW) RAA Mochnacki. 
Uniwersalizm życia przychodzi jedynie poprzez świa- 


„w stałej osmozie i współdziałaniu z innemi jednost- 
kami i regjonami; stąd — wieczny bodziec twórczy 
oraz rozrost wszesz i wgłąb. Literatura nasza, jak 
zwykle, tak i teraz, pierwsza te zagadnienia wysu- 
nęła na czoło; przykładem — namiętne dyskusje 
wokół spraw uniwersalizmu i indywidualizmu, to- 
czące się od kilku lat w pismach naukowo-literac- 


kich dziedzinach życia, wyrażając się w formie 
regjonalizmu. ` 


Powszechnych powstała Sekcja Uniwersytetów Re- 
gjonalnych z Radą Naukową na czele. Zarządem 
Sekcji kieruja wytrawni działacze Z. Nowicki i A; 


uczeni polscy różnych gałęzi wiedzy, wśród których 
spotykamy następujące nazwiska: Dr. T. Brzeski, 
Dr. Fr. Bujak, St. Bukowiecki, Dr. W. Staniewicz, 
M. Jaroszyński, Dr. Wł. Antoniewicz, Al. Janowski, 


kich zakątków Polski, ruch regjonalistyczny obudzić 


A narodziny romantyzmu polskiego z regjonalizmu * 


jest z natury rzeczy swoisty i specyficzny, lecz 


domy i twórczy indywidualizm jednostki i regjonu 


kich. Za literaturą poszły słowa i czyny we wszyst- 
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Dr. J. Czarnocki, Dr. J. Kołodziejczyk, W. Roszkow- 
ski, Dr. St. Arnold, Dr. K. Nitsch, Dr. St. Doro- 
szewski, Dr. K, Górski, Dr. Eug. Frankowski, Dr. 
J. St. Bystroń, Dr. St. Lorenz, Dr. A. Chybiński, 


Dr. J. Mydlarski. Powyższa Rada Naukowa opra- 


cowała program regjonanizmu polskiego, dzieląc go 
na 4 części: 1) jedność państwowa i zróżnicowanie 
terenowe, 2) życie gospodarcze, 3) życie społeczne, 
4) życie kulturalne. Za podstawę jedności państwa 
program przyjmuje równowagę autorytetu państwa 
i wolności obywateli, interesów lokalnych i potrzeb 
całości. Pełna swoboda rozwoju materjalnych i du- 
chowych indywidualności terytorjalnych ziem pol- 
skich stwarza zasadę dla regjonalnego podziału 
pracy, rozwoju energji twórczej społeczeństwa i bo- 
gactw kultury. Możność osiągania takich stosun- 
ków jest uwarunkowana niezależnością polityczną 
ruchu regjonalnego, niekrępowaniem przez chwilowe 
konjunktury polityczne i bieżący kurs rządu. Każdy 
rząd w państwie winien korzystać tylko ze zdoby- 


'czy prac regjonalnych, nie usiłując narzucać tego 


lub innego celu wybitnie politycznego. Zastrzeżenie po- 
wyższe tembardziej jest konieczne, iż niektóre te- 
reny Rzeczypospolitej, zamieszkałe przez ludność na- 
rodościowo mieszaną, mogłyby stać się przedmiotem 
niezdrowej rywalizacji partyjnej w łonie organizacyj 
regjonalistycznych. Regjonalizm zasadniczo jest prą- 
dem apolitycznym, dążącym do pobudzenia tętna 
życiowego we wszystkich dziedzinach danego terenu. 

Pod względem gospodarczym program przewi- 
duje podział państwa na regjony gospodarcze o włas- 
nym typie gospodarczym, odpowiadającym warun- 
kom naturalnym, ludnościowym i kulturalnym da- 
nego terytorjum.  Harmonijne współistnienie regjo- 
nów gospodarczych, różnorodnych w typie gospo- 
darczym, a możliwie zbliżonych w poziomie, składa 
się na jedność gospodarczą państwa. Badania ściśle 
naukowe nad możliwościami gospodarczemi pewnego 


terenu winny iść w kierunku zastosowalności prak- 
tycznej. Na skutek takich badań okazuje się nie- 


jednokrotnie, że niektóre jednostki administracyjne 
państwa posiadają kilka regjonów gospodarczych, 


' które, ze względu na niewłaściwy podział admini- 


stracyjny, nie mogą być należycie wyzyskane. Re- 
zultaty tedy badań naukowych ekonomiczno-regjo- 
nalnych powinny być zbierane zarówno przez insty- 
tucje przemysłowo-rolno-handłowe, jak i przez sa- 


morządy i urzędy administracyjne. Praca tego ro-- 


dzaju, naturalnie, obliczona być musi na stałe, do- 
rywczo ani jednorazowo dokonać się nie da. Dla- 
tego też regjonalizm dąży do realizacji miejscowych 


postulatów gospodarczych i całego kraju przez Or>*! 
ganizację związków lokalnych, oddziaływanie na. 


opinję i przygotowanie fachowe ludzi, związanych 
swą pracą z działalnością samorządu ogólnego i go- 
spodarczego, nie pomijając zrzeszeń zawodowych 
i ruchu spółdzielczego. ; 

W dziedzinie życia społecznego regjonalizm 
dąży do takiego administracyjnego ukształtowania 
państwa, któreby zapewniło należyty rozwój indy- 
widualnym wartościom gospodarczym i kulturalnym, 
poszczególnych regjonów, czemu odpowiada decen- 
tralizacja administracji wewnętrznej, nie naruszająca 
jednolitej i sprężystej administracji państwowej. 
Granice więc regjonów gospodarczo - kulturalnych 
winny się stawać wytycznemi dla granic administra- 


cyjnego podziału państwa. Zagadnienie to wydaje 
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się bardzo złożonem i trudnem do realizacji ze względu 
na tradycje historyczne dotychczasowych jednostek 
administracyjnych. Zabory, siłą rzeczy, rozdzieliły 
pewne tereny zasadniczo jednolite, np. Zagłębie 
węglowe Śląska, Dąbrowieckie i Krakowskie. Regjo- 
nalizm więc pod tym względem wybitnie przyczyni 
się do zespolenia dawnych zaborów przez łączenie 
według ich naturalnych właściwości i potrzeb. Re- 
gjonalizm zasypie raz na zawsze ślady słupów gra- 
nicznych byłego zaborcy. Przez regjonalizm lokalne 
władze administracyjne zbliżą się bardziej do samo- 
rządowych, współdziałanie ich zwiększy się, pogłę- 
biając indywidualność centrów lokalnych — gospo- 
darczych i kulturalnych. Tego rodzaju kollaboracja 
administracji z czynnikami samorządowymi umożliwi 
zindywidualizowanie i dostosowanie do potrzeb lo- 
kalnych przepisów prawnych. Indywualizaeja prze- 
pisów prawnych, oczywiście, może się dokonywać 
jedynie w ramach zasadniczych norm prawnych, 
obowiązujących w całem państwie. Inaczej stworzy- 
łoby się niebezpieczeństwo separatyzmu dzielnico- 
wego w stosunkach prawnych. 

Bodaj że najwięcej powodzenia rokuje regjo- 
nalizm w dziedzinie życia kulturalnego, które, zresztą, 
dość mocno, wiąże się z pracami społecznemi i nau- 
kowemi. Badania naukowe miejscowych warunków 
są bazą dla wszelkich poczynań kulturalnych, o ile 
one mają być trwałemi, a nie szybko przemijającemi 
efemerydami, jak to się często, niestety, zdarza na 
tzw, prowincji. Dlatego też regjonalizm słusznie 
wysuwa (z naciskiem) potrzebę ścisłej łączności 
życia regjonalnego z nauką za pośrednictwem mu- 
zeów regjonainych w ośrodkach fizjograficznych, 
historycznych i gospodarczych. Dzisiejsze muzea 


' prowincjonalne zazwyczaj są bezładną mieszaniną 


najrozmaitszych zbiorów, gromadzonych przypadko- 
wo. Muzea regjonalne są stacjami naukowemi oraz 
instytucjami pracy oświatowej i społecznej. Muzea 


regjonalne zajmują się specjalnie gromadzeniem 


zbiorów, niezbędnych dla wszechstronnego poznania 
dziejów, wartości i warunków poszczególnych regjo- 
nów Polski. Praca nad wytworzeniem tak pojętego 
muzeum ma przed sobą wielką przyszłość, choć na- 
stręcza wiele zabiegów i trudności; musi być ko- 
niecznie zbiorowa i posiadać opiekę oraz pomoc 
władz samorządowych i administracyjnych, szczegól- 
niej w formie poparcia finansowego. Dotychczasowe 
wysiłki jednostek ofiarnych wystarczyć nie mogą i 
rozbijają się zawsze o braki materjalne. Muzea re- 
gjonalne, odpowiednio zorganizowane i wyposażone 
stają się z natury rzeczy znakomitem źródłem w 
pracach wychowawczo-oświatowych w szkole i poza 
szkołą, udostępniają lokalizację całokształtu przed- 
miotów nauczania, co także znajduje się w progra- 
mie regjonalizmu. Sprawa lokalizacji przedmiotów 
nauczania należy do tych w programie regjonalizmu, 
które nastręczają pewne obawy. Jeżeli chodzi o 
poznawanie warunków życia miejscowego, szczegól- 
niej geograficzno-przyrodniczego lub ekonomiczno- 
społecznego — to nie ma wątpliwości, iż pożądaną 
jest tak pojęta lokalizacja. Lecz, gdy chodzi o skom- 
plikowane sprawy narodowościowe i polityczne wo- 
góle, języka wykładowego na terenach mieszanych— 
można się lękać, iż przez szkołę będziemy pogłębiać 
separatyzmy dzielnicowe, egoizm narodowościowy 
oraz politykierstwo wśród młodzieży. Nadzwyczaj 
wprawnych rąk nauczycielskich tu trzeba, by przez 


regjonalną oświatę nie przyczynić się do rozbijania 
jedności państwowej i osłabiania ducha narodu pol- 
skiego. Jeżeli chodzi o regjonalną twórczość lite- 
racką, program, zgodnie z wynikiem badań nauko- 
wo-literackich, wykazuje, iż regjonalizm w tej dziedzi- 


nie polega na ukazaniu w całej pełni duszy czło- 


wieka w związku z jego najbliższem otoczeniem. 
Zasklepienie się jednak i tutaj stworzyć może dla 
indywidualności słabszych zaściankowość i krótkie, 
niskie loty. Silne indywidualności, jak zwykle, 
wezmą maximum sił i materjału ze środowiska, w 
którem żyją i działają, potrafiają jednak wznieść 
się wyżej i spojrzeć na tę komórkę—regjon ze sta- 
nowiska oddechu europejskiego lub ogólno-świato- 
wego. Wydaje się tedy słusznem, iż regjonalizm 
literacki powinien się oprzeć na kulcie dla wyzys- 
kania w zakresie tematów literackich podań miej- 
scowych, zdarzeń historycznych oraz wszystkiego, 
co może dać ludowa tradycja literacka — „pieśń 
gminna—ta arka przymierza między dawnemi a no- 
wemi laty”, a także — na badaniach terenu oraz 
właściwości etnograficznych i językowych, które 
mogą znaleść swoje odzwierciedlenie w twórczości 
literackiej. Nie będzie to jednak już regjonalizm 
literacki, lecz raczej naukowo językoznawcy i etno- 
graficzny, naukowo literacki, mniej twórczo-literacki. 
Sprawa jest wysoce skomplikowana i nie dająca się 
zdecydować natychmiast, tembardziej, iż wiele mó- 
wią przykłady twórczości regjonalnej, np. grupy 
poetyckiej Beskidzkiej z Zagadłowiczem na czele. 
Teatr, sztuki plastyczne i muzyka—w programie re- 
gjonalizmu polskiego znajdują wiele możliwości roz- 
wojowych, żywych i soczystych; godzi się regiona- 
lizm znakomicie z podłożem naturalnem, jakiem jest 
środowisko, kulty, klechdy, podania, melodje i t. d. 
w genezie wszelkiej sztuki. Nastręczają się tutaj 
podobne zastrzeżenia jak przy regjonalnej twórczo- 


ści literackiej. Przed prasą stawia regjonalizm za 


zadanie odzwierciedlać wszechstronnie życie włas- 
nego środowiska, budzić przywiązanie i zaintereso- 
wanie do wszystkiego, co się w najbliższem otocze- 
niu dzieje, niecić energję i inicjatywę, stać na straży 
umiejętności wypełniania swych zadań przez każde- 
go obywatela. Zadania powyższe są niesłychanie 
aktualne, poziom bowiem prowincjonalnej (często i 
stołecznej) prasy pozostawia wiele do życzenie. 

III. Minister spraw wewnętrznych, p. Sławoj- 
Składkowski w dn. 30 listopada 1927 r. wydał okól- 
nik do pp. Wojewodów w sprawie studjów nad sto- 
sunkami województw, jako jednostek regjonalnych 
i wojewódzkich programów działania. Idea więc re- 
gjonalizmu znajduje należyte zrozumienie i poparcie 
w sferach rządowych i państwowych. Fakt ten na- 
leży uważać za niezwykle doniosły dla rozwoju re- 
gjonalizmu, staje on bowiem przez to na realnym 
gruncie pracy państowowo-twórczej, wychodzi poza 
ramy interesów i potrzeb jednej gminy czy powiatu. 


` Przez umiejętną dekoncentrację administracji, opie- 
rająe się na żywotnych siłach regjonu—województwa, 
stwarza się podwaliny pod gmach polityczny, gospo- 
darczy i kulturalny całego państwa. P. Wojewoda 


Remiszewski, jeszcze przed ogłoszeniem okólnika 
ministra, zwrócił się do T-wa Przyjaciół Nauk w Lu- 


blinie, by zapoczątkowało ono działalność naukową 


i popularyzatorską zasad regjonalizmu na terenie 
Lubelszczyzny. Okoliczności tak się złożyły, że już 
nieco wcześniej Zarząd T.P.N. zajmował się tą spra- 


ia 
"MB 
ZEŃ 
z 
| 


Arm 


= A 


wą i zdecydował powołać specjalną komisję regjo- 
nalistyczną, a pracę nad jej zorganizowaniem po- 
wierzył Dr. Feliksowi Araszkiewiczowi. W tym sa- 
mym mniejwięcej czasie „Placówka lubelska” (spół- 
dzielnia wydawnicza) zwróciła się do D-ra Arasz- 
kiewicza o podjęcie starań nad stworzeniem perjo- 
dyku regjonalnego lubelskiego. Wszystkie trzy ini- 
cjatywy połączono w jedną i w ten sposób osta- 
tecznie oddano całą sprawę w ręcę T.P.N. Z ramie- 
nia Zarządu T.P.N. przy wydatnej pomocy p. Woje- 
wody Remiszewskiego i p. Kuratora Pytlakowskiego, 
Dr Araszkiewicz zajął się organizacją komisji regjo- 
nalistycznej, która powstała dnia dnia 26 listopada 
1927 r. ha przedwstępnem posiedzeniu pod prze- 


wodnictwem p. Wojewody. Ustalono następujący : 


skład zarządu Komisji: Dr. L.Zengteller—przewodni- 
czący, inspektor St. Czarnecki—zastępca, prof. Do- 
brzański.— sekretarz. Jednocześnie postanowiono 
powołać do życia specjalne pismo będące organem 
Komisji. Komitet redakcyjny stanowią: dr. F. Arasz- 
kiewicz, jako redaktor naczelny, prof. dr. L, Biał- 
kowski, J. Czechowicz, prof. K. Grafczyński, prof. 
dr. W. Krzyżanowski i prof. dr. H. Życzyński, jako 
członkowie Komitetu redakcyjnego. Referaty infor- 
macyjne wygłosili p. prof. Al. Patkowski i p. Oryn- 
żyna z Warszawy, znawcy ruchu regjonalistycznego, 
zaproszeni przez p. Wojewodę. Następnego dnia, 
tj. 27 listopada r.b., odbyły się większe zebrania 
propagandowe w Lublinie i Zamościu. Obydwa te 
zebrania zdecydowały peprzeć akcję T.P.N. i inicja- 


tywę p. Wojewody. Prof. Patkowski, p. Orynżyna , 


i prof. Kukulski wygłosili odpowiednie referaty in- 
formacyjno-propagandowe, poprzedzone zagajeniem 
p. Wojewody w Lublinie, a dyrektora Lewickiego 
w Zamościu. Dr. Araszkiewicz podkreślił (w Za- 
mościu) dawne tradycje prac regjonalistycznych Lu- 
belszczyzny, które spoczywały na barkach poszcze- 
gólnych osób. Ze względu na rozwiniętą akcję two- 
rzenia uniwersytetów powszechnych przy Związku 
Zaw. Naucz. Szkół powszechnych, wszyscy prele- 
genci i mówcy podkreślali konieczność współpracy 
i wzajemnego uzupełniania się badań teoretyczno- 
naukowych z organizacyjno-społecznemi regjona- 
lizmu. Przyjęto zasadę zakładania we wszystkich 
. ośrodkach na terenie województwa autonomicznych 
wydziałów Komisji regjonalistycznej T. P. N., w celu 
możliwie najpełniejszego uwzględnienia odrębności 
lokalnych. W skład Zarządu Tymczasowego Wy- 
działu Zamojskiego powołano pp. : Dr. Klukowskiego, 
ze Szczebrzeszyna, prof. Pieszkę, prof. Millera, dyr. 
Lewickiego, red. Platnera i prof. Oleszka. 

W połowie grudnia odbyło się pierwsze po- 
siedzenie Zarządu Komisji regjonalistycznej łącznie 
z Komitetem redakcyjnym czasopisma. 
specjalną podkomisję do szczegółowego opracowania 
programu regjonalizmu lubelskiego i przystąpiono 
do organizacji sekcyj desygnując jednocześnie sze- 


reg osób, które zechciały ofiarować swą współpracę,. 


do akcji organizacyjnej. Powstają tedy następujące 
sekcje: przyrodnicza, antropologiczna, etnograficzna, 
 gwaroznawcza, archeologiczna, historyczna, literacko- 
artystyczna, sztuk plastycznych, 


spółdzielcza, rolna, administracyjna, naukowa, prze- 
mysłowa i ruchów społecznych. Gromadzenie ma- 
 terjałów, opracowywanie ich i wyzyskiwanie dla po- 
trzeb teoretyczno-poznawczych, oraz praktycznych, 


Powołano: 


muzealna, bibljo-- 
-~ teczno-bibljofilska, prasowa, szkolno-pedagogiczna, 


jest celem działalności sekcyj. Organ Komisji regjo- 
nalistycznej, którego nazwę ustalono, jako „Regjon 
lubelski”, ma być odzwierciedleniem prac i poczynań 
Komisji, jak również wszelkich badań naukowych 
nad życiem przeszłem i obecnem Lubelszczyzny. 
Stroną artystyczną „Regjonu lubelskiego” zajmą się 
pp. artyści—malarze J. Kurzątkowski i W. Ziółkow- 
ski. „Regjon. lubelski” będzie kwartalnikiem, któ- 
rego pierwszy numer, jeżeli warunki finansowe 
pozwolą, ukaże się w marcu r.b. Wytyczne progra- 
mu regjonalizmu lubelskiego oprą się na działalno- 
ści dotychczasowych regjonalistów — samotników, 
których sporo posiadała i posia Lubelszczyzna. Na- 
leży tu wspomnieć ze zmarłych zasłużonych uczo- 
nych i działaczy na tem polu: Ks. Wadowskiego, 
H. Wiercieńskiego, R. Przegalińskiego, ks. Prusz- 
kowskiego, a przedewszystkiem Hieronima Łopaciń- 
skiego. Z dzisiejszych—wysuwają się na czoło: ks. 
dr. L. Zalewski z Lublina, dr. Klukowski ze Szcze- 
brzeszyna, prof. Pieszko z Zamościa, J. Kiabinin z 
Lublina, a także A. Wiatrowski z Hrubieszowa. Nie 
jest to oczywiście lista kompletna, chodzi nam jed- 
nak tylko o podkreślenie potrzeby złączenia akcji 
i prac poszczególnych jednostek w organizacyjną więź 
na terenie Lubelszczyzny, a jednocześnieokontynuację 
rozpoczętych poczynań i dorobków, zgodnie z wy- : 
maganiami życia publicznego i państwowego. Dla- 
tego też do współpracy w Komisji i w „kKegjonie 


« lubelskim” stanąć powinien każdy, miłujący swą 


ściślejszą ojczyznę. Pracownicy administracyjni rów- 
nież b. wiele mogą się przyczynić do szybszego 
rozwoju idei, popartej władzą ministra spraw we- 
wnętrznych. O tem, jak należy prowadzić badania 
naukowe na prowincji, doskonale pouczają znako- 
mite rozważania prof. Fr. Bujaka w t. IV. „Nauki 
polskiej”, 1923, wyd. Kasy im. Mianowskiego w 
Warszawie, jak również szereg opracowań i artyku- 
łów o regjonalizmie, podanych w bibljografji Regjo- 
nalizmu polskiego przez Zarząd Zw. Pol. Naucz. 
Szkół powszechnych za lata 1920—26. 


Dr. Feliks Araszkiewicz. 


65. 


3. PROGRAM REGJONALIZMU POLSKIEGO. 
(opracowany przez Radę Naukową Sekcji 
Powszechnych Uniwersytetów Regjonalnych 
Związu Polskiego Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnych). 


I. Jedność państwowa i zróżnicowanie terenowe. 


1. Równowaga autorytetu państwa i wolności 
obywateli, interesów lokalnych i potrzeb całości, 


jest podstawą jedności państwa. 


2. Pełna swoboda rozwoju materjalnych i ldu- 
chowych indywidualności: terytorjalnych ziem pol- 
skich (regjonów), stwarza podstawę dla racjonalnego 
podziału pracy, rozwoju energji twórczej społeczeń- 
stwa i bogactw kultury. 

II. Życie gospodarcze. 

'1. Każda ziemia polska (regjon) winna mieć 
swój własny typ gospodarczy, odpowiadający wa- 
runkom naturalnym, ludnościowym i kulturalnym 
danego terytorjum. Na jedność gospodarczą pań- 
stwa składa się harmonijne współistnienie regjonów © 


gospodarczych, różnorodnych w typie gospodarczym, 


a możliwie zbliżonych w poziomie. 


„1 


| niem warunków. | 
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2. Regjonalizm koordynuje, budzi inicjatywę 


j uświadomienie społeczne w kierunku: I 
a) badań naukowych i tworzenia terytorjalnie 


zindywidualizowanych programów gospodarczych, 

b) i pracy nad podniesieniem poziomu gospo- 
darczych indywidualności terytorjalnych. 

8. Regjonalizm dąży do realizacji postulatów 
przez organizację związków lokalnych, oddziaływa- 
nie na opinję i przygotowanie fachowe ludzi, zwią- 
zanych swą pracą z działalnością samorządu ogól- 
nego i gospodarczego. Pomieniona stera oddziały- 
wań obejmie również zrzeszenia zawodowe i ruch 
spółdzielczy. 
III. Życie społeczne. 


1. Regjonalizm dąży do takiego ukształtowa- 
nia administracyjnego państwa, któreby zapewniło 
rozwój należyty indywidualnym wartościom gospodar- 
czym i kulturalnym poszczególnych regjonów. Po. 
wyższemu postulatowi odpowiada decentralizacja ad- 
ministracji wewnętrznej, nie naruszająca jednolitej 


i sprężystej administracji państwowej. 


9. Szeroki samorząd, współdziałający z admi- 


 nistracją publiczną, swym zakresem działania objąć 


winien wszystkie zadania istotne dla rozwoju indy- 
widualności centrów lokalnych, gospodarczych i 
kulturalnych. 

3. Regjonalizm dąży do zapewnienia admini- 
stracji publicznej zindywidualizowanych i dostoso- 
wanych do potrzeb lokalnych przepisów prawnych 

LJ 


IV. Życie kulturalne. s 
1. Praca społeczno-kulturalna, przystosowująca 


się do miejscowych warunków fizjograficznych, 


etnicznych i społeczno-gospodarczych, powinna być 


stale w organizacyj 


= 2. Podstawą ścisłej łaczności życia regjonal- 
nego z nauką są muzea r -gjonalne w ośrodkach 


fizjograficznych, historycznych i gospodarczych. 
Muzea regjonalne są stacjami naukowemi oraz in- 


stytucjami pracy oświatowej i społecznej; jako takie 
— muzea regjonalne koordynują działalność wszyst- 
kich, istniejących na danym terenie stowarzyszeń i 
związków wszelkiego rodzaju przy zachowaniu cał- 
kowitej ich autonomji, pod znakiem współdziałania 
dla jednego wspólnego celu: poznania dziejów, war- 
tości i warunków rozwoju poszczególnych regjonów 
Polski. | 

3. Regjonalizm dąży do jak najszerszego zwią- 
zania pracy wychowawczo-oświatowej, w szkole i 
poza szkołą ze środowiskiem własnem przez lokali- 
zację całokształtu przedmiotów nauczania. 

4. Regjonalizm w twórczości literackiej 
polega na ukazaniu w całej pełni duszy człowieka 
w związku z jego najbliższem otoczeniem. 

Człowiek, język, krajobraz oraz całokształt 
kultury danej okolicy, jako rezultat działań człowieka 
o pewnych właściwościach rasowych i odziedziczo- 
nych tradycjach na rodzinnym terenie, — to sprawy 
najbliższe dla regjonalizmu literackiego. Ma on kult 
dla wyzyskania w zakresie tematów literackich podań 
miejscowych, zdarzeń historycznych oraz wszystkie- 
go, co może dać ludowa tradycja literacka. Łącznie 
w zakresie historycznym i krytyczno-litorackim re- 
gjonalizm zwraca szczególną uwagę na to, jakie wa- 


runki terenu i rasy sprzyjają większemu lub mniej- 


nej łączności z naukowem bada- 


szemu udziałowi danej okolicy w twórczości literac- 
kiej oraz, jakie przyczyny wpływają na większe lub 
mniejsze zajęcie się poetów jakimś krajem. Regjo- 
nalizm zwraca się do badania terenu oraz właści- 
wości etnograficznych i językowych, które znalazły 
swoje odzwierciedlenie w twórczości literackiej. 

5. Regjonalizm w teatrze dążyć będzie „do 
wyzyskania legend, podań, klechd, historyj, bajek, 
gadek, opowieści, przywiązanych do ruin, wzgórz, 
uroczysk, miejsc szczególnych, mających w każdej 
okolicy swe dzieje własne, żyjące zawsze w ustach 
ludu”. Szczególnie bliskie mu będzie tworzenie na 
tej podstawie teatru ludowego w Polsce, a przez 
teatr ludowy odrodzenie twórczości wogóle, organi- 
zacji zaś kulturalnej w szczególności. 

6. Sztukom ptastycznym i architekturze 
regjonalizm wskazuje bogactwo tematów oraz tech- 
niki, jaką operuje miejscowa sztuka ludowa i wyrosła 
samodzielnie w danem środowisku sztuka historyczna. 

-~ 7.  Regjonalizm muzyczny otoczy szczególną 
troską etnografję muzyczną (zbieranie i naukowe 
opracowanie melodyj i instrumentów muzycznych 
ludu polskiego), oraz jak najszersze uprzystępnienie 
muzyki ludowej, jako podstawy do umuzykalnienia 
społeczeństwa w kierunku narodowym. W zakresie 
twórczości muzycznej regjonalizm ma dążyć do 
wpływu na pomysłowość i wynalazczość muzycznej 
myśli polskiej w kierunku jej rasowej i terytorjalnej 
indywidualności, ujętej w formy artystyczne. Nadto 
zadaniem regjonalizmu muzycznego ma być popie- 
ranie badań nad historją muzyki i kultury muzycz- 
nej w poszczególnych terytorjach Polski, celem stwo- 
rzenia w przyszłości syntezy dziejów polskiej muzyki. 

8. Prasie stawia regjonalizm za zadanie: od- 
zwierciedlać wszechstronnie życie własnego Środo- 
wiska, budzić przywiązanie i zainteresowanie do 
wszystkiego, co się w najbliższem otoczeniu dzieje, 


" niecić energję oraz inicjatywę, stać na straży umie- 


jątności wypełniania swych zadań przez każdego 
obywatela. | 
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4. KOMISJA REGJONALISTYCZNA T-WA 
PRZYJACIÓŁ NAUK w. LUBLINIE. 
Program regjonalizmu lubelskiego. 
Regjonalizm lubelski oparty jest na zasadzie, 

że istnieją odrębne w całości ziem polskich krainy 

(regjony), które mają swój swoisty typ, odpowia- 

dający warunkom ludnościowym, kulturalnym i ma- 

terjalnym odnośnego terytorjum. To zasadnicze za- 


łożenie prowadzi w konsekwencji do stwierdzenia, 


że wszelka praca społeczno -kulturalna w takim re- 
gjonie — a za regjon należy uważać nie jednostkę 
geograficzną, leez administracyjny obszar jednego 
województwa — powinna przystosować się do miej- 
scowych warunków fizjograficznych, etnicznych i 


społeczno - gospodarczych, oraz pozostawać stale w 


organicznej łączności z naukowem ich badaniem. 
W związku z tem należy nadmienić, że według zdania 
prof. Al. Patkowskiego, jednego z pionjerów ruchu | 
regjonalistycznego w Rzeczypospolitej, na terenie © 


Lubelszczyzny tak pojętej dałoby się wyróżnić pięć 


odmiennych regionów o specyficznym wyglądzie, 


a mianowicie: 
1) Lublin — Chełm 
2) Węgrów — Siedlce — Puławy—Łuków 
3) Sokołów — Włodawa i 
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4) Zamość — Tomaszów 

5) Janów— Biłgoraj 

Organizację tego badania w regjonie lubelskim 
ujmuje w swe ręce Komisja Regjonalistyczna Tow. 
Przjaciół Nauk w Lublinie, stawiając sobie za cel, 
pielegnowanie swoistej kultury miejscowej tak du- 
chowej, jak i materjalnej oraz propagandę hasła 
odrodzenia prowincji według ideologji regjonalistycz- 
nej, wychodzącej z założenia, że pełny i swobodny 
rozwój duchowej i materjalnej indywidualności regjo- 
nu lubelskiego doprowadzi do właściwego podziału 
pracy, rozkwitu twórczości społecznej i dorobku 
kulturalnego, a to w myśl zasady, że żywe tętno życia 
poszczególnych ziem Rzeczypospolitej podniesie i 
wzbogaci życie państwa. Kształcenie się i pogłę- 
bianie wiedzy fachowej w stosunku do otoczenia 
i zamieszkiwanego terytorjum wywrze niewątpliwie 
'przez budzenie i ogniskowanie twórczych sił naro- 
du—korzystny wpływ na zainteresowanie miejsco- 
wego OBOZOWA wewnętrznem życiem ziemi lu- 
runkami, od których rozwój ten jest uzależniony. 

Komisja Regjonalistyczna ma charakter wyłącz- 
nie kulturalny i społeczno-gospodarczy, sprawy na- 
tury politycznej usuwając całkowicie z zakresu 
swych dążeń, 

Do osiągnięcia swych celów Komisja zamierza 
dążyć przez: 
1) zakładanie instytucyj badań naukowych 
w zakresie rozwoju życia kulturalnego, społecznego 
i gospodarczego regjonu lubelskiego, 

2) wydawnictwo perjodyczne p. t. 


„Regjon 
lubelski”, z dokładnemi informacjami o 


stanie 


obecnym rozwoju i potrzebach lubelskiego centrum . 


pod względem kulturalnym, społecznym i ekono- 
micznym, 

. 83) organizowanie zebrań różnych instytucyj 
fachowych, konferencyj, zjazdów i t. p., celem u- 
zgadniania programu działania w dziedzinie pod- 
niesienia poziomu życia gospodarczego, społecznego 
i umysłowego ziemi rodzinnej, 

4) opracowywanie projektow kursów i wycie- 
czek regjonalnych, 

5) podnoszenie kultu: a) dla tradycji miejsco- 
wej w stosunku do postaci historycznych, w regjo- 
nie lubelskim urodzonych i dla jego dobra działa- 


jących, b) dla ochrony rodzimej przyrody izabytków: 


sztuki, e) dla duchowej i materjalnej kultury miejs- 


cowego ludu, d) dla teatrów i prasy regjonalnej. 


6) szerzenie znajomości legend i podań miejs- 
wych, oraz kultu dla języka, muzyki i pieśni ludo- 
wej z ziemi lubelskiej, . 

7) budzenie indywidualności ludzkiej w związku 
z terenem rodzimym, 

8) związanie pracy wychowawczo-oświatowej 
w szkole i poza szkołą ze środowiskiem lokalnem, 

9) organizowanie opieki moralnej nad mło- 


dzieżą nie uczęszczającą do szkół, oraz akademicką, 


w kierunku rozwijania i podtrzymywania ich związku 
z regjonem rodzimym, 


10) dążenie du 'skupiania życia społeczno-kul-- 


 turalnego przy muzeum lokalnem, 

11) propagandę słowem i pismem samorządu 
= miejscowego: gminnego, powiatowego i wojewódz- 
kiego, 


| kiego typu, 


12) popieranie rozwoju spółdzielczego wszel--- 


13) pogłębianie indywidualnych wartości oby- 
watelskich i podnoszenie wartości zawodowych, 

14) badania lokalnego ruchu społecznego. 

Z najbliższych prac, jakie Komisja Regjonali- 
styczna wstawiła w swój program na lata 1928—1929 
należy wymienić: 

1 Literatura i sztuka: 

a) Zebranie i opracowanie pieśni i przyśpie- 
wek ludowych na terenie regjonu lubelskiego: wy- 
danie śpiewnika dla użytku szkół powszechnych, 
Kół młodzieży wiejskiej i bibliotek ludowych. 

b) Zebranie i opracowanie literackie podań, 
baśni i klechd ludowych na terenie regjonu lubel- 
skiego dla użytku młodzieży i t. p. 

c) wydanie kwartalnych zeszytów, jako od- 
dzielnej całości o charakterze monografji: 

1) Nałęczów z okolicą 

2) Kazimierz n. W. 

3) Zamość 

4) Chełmszczyzna 

5) Podlasie 

d) wydanie zbiorku wycinanek i motywów 


ornamentacyjnych oraz barw, spotykanych na tere- 


nie regjonu lubelskiego, 

2) Rolnictwo i Przemysł 

a) Przeprowadzenie kampanji o wszczęcie 
akcji przez organizacje rolnicze dla ustalenie typu 
bydła rogatego na terenie regjonu lubelskiego, 

b) Spowodowanie akcji dla ustalenia typu 
przemysłu ludowego, 

c) Urządzenie na jesieni pokazu prac z tej 
dziedziny w Lublinie. 

3) Spółdzielczość 


Zainicjowanie i stworzenia ośrodka pierwszej "AN 


kooperatywy pracy, na wzór tego rodzaju instytucyj 
we Włoszech. 

W tym celu Komisja Regjonalistyczna T. P. N. 
w Lublinie utworzyła w trzech wydziałach: 
przyrodniczym, humanistycznym i społecznym 16 
sekcyj, jako to: 1) przyrodniczą, 2) antropologiczną, 
8) etnograficzno - gwaroznawczą, 4) archeologiczną, 


_ 5) historyczną, 6) literacko-muzyczną, 7) sztuk pla- 


stycznych, 8) szkolno-pedagogiczną, 9) biblioteczną, 
10) muzealną, 11) prasową, 12) administracyjno-sa- 


” 


morządową, 13) gospodarczo-rolną, 14) przemysło-, 


wo-handlową, 15) spółdzielczą 16) ruchu społecznego. 


` W imieniu Komisji Regjonalistycznej 
Dr. Ludwik Zengteller 
prezes Kom. Regjon. 
T. P.N. w Lublinie. 
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lizm gospodarczy” („Wiek Nowy”, Nr. 506, 4/6 1926) 
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kowskiego tej samej treści i pod tym samym tytu- 
łem w III roczniku (1920), cena 5 zł. 


25) Mondalski Wiktor: W sprawie łat- 
wiejszych regionalnych badań naukowych. Wyd. 
Brześć nad Bugiem 1927, str. 46, cena 2.50 zł. 
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68. 


B. Specjalna bibijografja regionu lubel- 
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1927 r. Nr. 364. Przedruk w Głosie Lub. 


5. Białkowski Dr. Leon — Wilkierze lu- 
belskie XV i XVI wieku, oraz ugoda z r. 1651 (Mo- 
nografja m. Lublina, część I: materjały). Lublin 1928. 

6. Bobek Ignacy, Starosta — Monografja 
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jewódzkiego 1927 r. str. 22 — cena 50 gr. 
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8. Chlebowski Bronisław — Zamość, . 


Ordynacja Zamojskich i powiat Zamojski. 
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11. Ciświcki Tadeusz — Jak zwiedzić 


w ciągu jednego dnia pamiątki Lublina. Lublin (Drue). 
1908 r 
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— 176 — 


jektu utworzenia gubernji Chełmskiej, wyd. w War- 
szawie 1909 r. — cena 80 gr. 
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22. Grzegorzewska J. — Dziesięć dni w 
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24. Hahn Wiktor dr. — Stanisław Staszic, 
Lublin, 1925. 
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 federowanych Ślubnym Pierścieniem Affektach y 
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39. Klukowski Zygmunt — Sprawa o 


wum hist. i filoz. medycyny). 


szerzenie dżumy w Lublinie. Poznań 1927 r. (Archi- 
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40. Klukowski Zygmunt — Opis dżumy 
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zofji med.) 

41. Kruszyński Józef Ks, — St. Staszic 
a kwestja żydowska. Lublin 1926 r. 
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43. Kularzyński Mikołaj Ks. — Trzy 
pisma z wygnania (wspomnienia byłego ucznia wo- 
jewódzkiej szkoły szczebrzeszyńskiej z 1831 r.), Lwów 
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51. Łopaciński Hieronim — Z dziejów 
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wystawy przedmiotów sztuki i starożytności w Lu- 
blinie (Gazeta lubelska Nr. 89, 1901 r.) 

54, Łopaciński Hieronim — Z czasów 


"wojen kozackich. Przyczynek do dziejów Lublina 


z teki pozgonnej autora, (Przegląd historyczny, tom 
1X, 1909 wrzesień, październik). 

55. Łopaciński Hieronim — Fabryki ce- 
ramiczne w Tomaszowie i Lubartowie dziś nieistnie- 


jące, Kraków 1907 r. . Ź 
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graficzny na wystawie rolniczo-przemysłowej Ww Lu- 
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z księgi pamiątkowej wystawy lubelskiej. 
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58. Łopaciński Hieronim — Okazy sta* 
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mojski) i Wrzeloweu (dawny pow. Nowoaleksan” 
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s dryj ski, dzisiejszy puławski, gmina Opole), Wisła, 
"Tom XVI, 1902 r. 


59. Łopaciński Hieronim — Dawniejsze 
podziały administracyjne gub. lubelskiej z mapą 
(Wisła, tom XVI 1902 r.) > 


60. Łopaciński Hieronim -- Dawne po- 
działy administracyjne dzisiejszej gub. lubelskiej 
(Gaz. Lub. 1903 r.) 


61. Łopaciński Hieronim — Po powodu 


otkrytja drewniej ikonopisi w kostiole św. Trójcy. 


w gorodie Lublinie, Lublin, gub. wiedomosti Nr. 58 
1904 r. (to samo po polsku: Z powodu odkrycia za- 
bytków malarstwa starożytnego w kościele św. Trój- 
cy w Lublinie, w Gazecie lubelskiej 1904 Nr Nr. 
17, 68, 69). 


62. Łopaciński Hieromin— Pomnik Unji 
w Lublinie 1569, 1825/6 i 1905, notatka historyczna 
(Tyg. illustr. Nr. 3, 1906 r.) 

63. Łopaciński Hieronim—, Kurjer lu- 
belski 1880 — 1831, 1865 — 1878”, artykuł w Ku- 
rjerze lubelskim z 1906 r. 

64. Łopaciński Hieronim — Kwestjona- 
rjusz ludoznawczy, 195 pytań (Wisła). 

65. Łopaciński Hieronim — Źródła nie- 
których utworów Klonowicza. Bajka o Flisie. Wi- 
sła—T. 19. 1905 r. , 

66. Łopaciński Hieronim — Grób Sta- 
szica na Bielanach pod Warszawą. Tyg. Ilustr. 
„Nasz Kraj”, 1906, zeszyt V. ` 

67. Łopaciński Hieronim — Stan. Sta- 
gzic--Ziemia Lubelska 1906 r. Nr. 44—54. 

68. Łopaciński Hieronim = Zapiski 
(H-ma Łop.) o cechu felczerskim w Lublinie (w do- 
datku do pracy dra Jana Kamińskiego „Z przeszło- 
ści cechów lubelskich” Przemyśl 1924). 

69. Łopaciński Hieronim — Jeleń Do- 
ktorowicz (o bóżnicy żydowskiej) Gazeta Lubelska 
1896, Nr. 277. 

70. Łopaciński Hieronim — Szkoły rze 
mieślnicze w Zwierzyńcu. Przegląd Pedagogiczny 
1902 r. 

71. Łopaciński Hieronim—Materjały do 
historji cechów w Lublinie. Tyg. Illustr. 1892. 

72. Łopaciński Hieronim — Z teki św. 
pamięci Gustawa Dolińskiego (doktór i powieścio- 
pisarz w Lublinie). Ziemia Lub. 1906 r. Nr. 134. 

78. Łoski J.—Placencja, niegdyś rezydencja 
Sapiehów w Kodniu („Kłos” T. XXII str. 382.) 

74. Łoski J.—Zabytki z przeszłości Kodnia 
(„Kłosy” Nr. 579 str. 73 r. 1876.) 

75. Łoski J.—Cerkiew zamkowa w Kodniu, 
oraz znajdujący się w niej nagrobek J. Sapiehy 
Wojewody Podlaskiego (Bibl. Warszawska z 1857 
ENV) ; i 

76. Łoski J. — Konstantynów („Kłosy” 
T. XKII. str. 215). 

77. Marjawici w Lubelskiem i na Podlasiu. 
Lublin (druk. Jaczewskiej) 1909 r. 

78. Mazurowski Zygmunt—Cisownicka 
-pieśń ludowa, Łuków 1927, str. 109, cena 1 zł. (Ci- 
sownik, wieś należąca na gminy Radoryż, powiatu 
łukowskiego). i 

Nałęczów patrz pod Pleskaczyński. 


79. Ottonówna — Podlaskie „Hospody po- 
myłuj” 1872—1905, Kronika 33 lat prześladowania 
unji przez naocznego świadka (Kraków 1908 str. 164) 
( Ordynacja patrz: Statuta. 

80. Pamiętnik zjazdu b. wychowańców gimna- 
zjum rządowego w Lublinie, Lublin 1925 r. 

Pawłowski L.—patrz pod: Szkoły im. Za- 
mojskich w Szczebrzeszynie. 

81. Pleszczyński ks. Adolf—Opis bisto- 
ryczno-statystyczny  parafji Międzyrzeckiej (War- 
szawa 1911 str. 236). 

82. Pleszczyński ks. Adolf— Nałęczów 
—przeszłość i stan obecny Zakładu Leczniczego w 
Nałęczowie—Warszawa 1890 str. 12. 

83. Pleszczyński ks Adolf— Z dziejów 
dawnego i współczesnego Nałęczowa, Warszawa 
1925 str. 230. 

84, Płochocki Leon — Chełmszczyzna i 
sprawa jej oderwania. Kraków („Życie”), bez daty 
wydania. 

85. Pomarański Stefan— Wspomnienia 
St. Dekańskiego o powstaniu styczniowem w Za- 
mojszczyźnie. 

86. Pomarański Stefan—Proces politycz- 
ny w Szczebrzeszynie w 1852 roku i jego skutki. 

87. Pruszkowski ks. Józef—lanów Bi- 
skupi czyli Podlaski z archiwalnych i współczes- 


nych źródeł, Kraków 1897 r. str. 382. 


88. Pruszkowski ks. Józet—Kodeń Sa- 


| piehów, Kraków 1898 r. str. 197. 


89. Pruszkowski ks. Józef—Martyviolo- 
gjum czyli męczeństwo Unji na Podlasiu część I 
1864-1882, Lublin 1921—cena 5 zł. 

"90. Pruszkowski ks. Józef — Matry- 
riologjum, część II 1882—1921, Lublin 1928—cena 5 zł. 

91. Przegląd Hrubieszowski Nr. 1/79 z 31 
grudnia 1915 r. zawiera: opis powiatu hrubieszow- 
skiego, cena 3 zł. 

Przegląd lubelsko kresowy, patrz pod: Gło- 
wiński Fr. 

92) Przegaliński Robert—kKraśniki oko- 
lice. Lublin 1927. 

93. Przyrowski Franciszek — Szcze- 
brzeszyn (kronika powiatu Zamojskiego). 

94. Ptaśnik Jan — Studja nad patrycjatem 
krakowskim wieków średnich. Wójtowie lubelscy. 


„Rocznik: Krakowski”. T. XV. 


Remiszewska - Pawłowska Helena 
patrz pod: Szkoły. ; ; 


95. Reymont Wł. St.—Z ziemi Chełmskiej. 


Wrażenia i notatki. Warszawa 1916. 
96. Riabinin Jan — Archiwum państwowe 
w Lublinie (wiadomość ogólna i dawne księgi miej- 
skie lubelskie) Warszawa 1926, str. 88 cena 3 zł. ` 
97, Riabinin Jan— Lublin i Lubelskie w 
przededniu powstania styczniowego, Lublin "1925, 


` str. 80, cena 2.50 zł. 


98. Riabinin Jan —Hrubieszowskie Towa- - 
rzystwo Rolnicze na przełomie (odbitka z księgi 
zbiorowej „Stanisław Staszic”). Lublin 1927 r. | 


| 99. Riabinin Jan —- Relacja o zburzeniu 
Lublina w 1656 r. Moskwa, 1910 r. 


100. Riabinin Jan—Karta z dziejów ruchu 
społecznego w b. Gubernji Lubelskiej z 1906—1914, 
Lublin 1924. 

101. Riabinin Jan — Lublin w księgach 
wójtowsko-ławniczych XVII — XVIII w. (Monografja 
m. Lublina, część II: opracowania, Lublin 1928 r.) 

- 102. Riabinin Jan—-Pobyt Stanisława Au- 
gusta w Województwie Lubelskiem „Kurjer” 1907 r. 
NN. 234—243. 

108. Riabinin Jan — W Starem Mieście 
„Głos Lubelski” 1927 r. N. 277. 

104. Rekwirewicz Adam — Miasteczko 
Piaski luterskie zwane. Treściwajego historja z do- 
datkiem krótkiej wiadomości o Arjanach, Lublin 
1913 str. 15. 

Rolnicze DYW w LEDERE patrz: 
Ustawa. 


105. Rodikierowa Marja —(M.A.R.) Ilu- 
strowany przewodnik po Lublinie. Warszawa 1901 r. 

106. S. 0.—Kościół i Klasztor po Dominikań- 
„ski w Lublinie, Warszawa 1902 r. 

107. Sawicka M, St.—Z dziejów powstania 
1868 roku na Podlasiu, wydawnictwo Gazety Pod- 
laskiej. 

108. Siemieński Józef patrz pod: Ar- 
chiwum J. Zamojskiego. 


Lublina, Warszawa 1839 r., wydanie powtórne po- 


-Warszawa 1843, str. XXII--244. 

110. Siennieki Jerzy. ink GI Św. 
Trójcy w Lublinie. Artykuł w Kwartalniku illustro. 
wanym „Południe”. Warszawa 1925, zeszyt 1 i 2. 

111. Skup Władysław — Krótka historja 
szkół imienia Zamojskich w Zamościu i Szcze- 
brzeszynie, Warszawa 1912. 

Sobieski Wacław, patrz pod: Archiwum J. Za- 
mojskiego. 

112. Sochaniewicz 
mość jako twierdza kresowa. 

Statut Rolniczego Tow. w Hrubieszowie, patrz 
Ustawa. 

118. Statuta ordynacji Zamojskiej. Warszawa 
1902 r. str. 65. } i 
; Szczebrzeszyn, patrz: Szkoły. 

114. Swiątkowski W. — Płockie i połu- 
dniowaLubelszczyzna, wyd. Warszawa 1927—cena 4 zł. 

"115. Szkoły imienia Zamojskich w Szcze- 
' brzeszynie 1811—1926, zarys dziejów w trzech częś- 
ciąch. Praca zbiorowa pod redakcją L. Pawłowskiego, 


Kazimierz „a> 


= skiej i Dr. Zygmunta Klukowskiego, nakładem Dy- 
- rekcji państwowego seminarjum nauczycielskiego 
EE w Szczebrzeszynie, Rok 1926 tamże str. 
260, z 40 Jllustracjami i 2 tablicami (cześć I Szcze- 
brzeszyn i jego dzieje w zarysie str. 9—48). 


ZA bieszowski 1) w epoce przedrozbiorowej, 2) wiado- 
mości geograficzno-statystyczne, ao. hrubie- 
szowski z 31.XII. 1925 r. 


117. Szeliga J. Ksiądz - — Krótka wiado- 
mość o Krzyżu Pana naszego, a szczególnie o zna- 
2 kozi jego części, znajdującej Je w kościele ks. 


109. Sierpiński SewerynZ.—Obraz miasta ` 


większone pod tytułem: Historyczny opis Lublina, ; 


przy współpracy Heleny Remiszewskiej — Pawłow- - 


116. Szeczerbowski Adam — Powiat Hru- / 


a a 0 


Dominikanów lubelskich. Lublin 1879 r, wyd. I“ 


Warszawa 1908. 


118. T. T. ks. — Niektóre wiadomości o mieś- 
cie okręgowem Kraśniku, z rękopisu (odbitka z Bibl. 
Warsz. z 1847 t. III). 


119. Tokarzewski Szy mo n— Ciernistym 
szlakiem, Pamiętniki z więzień, robót ciężkich i wy- 
gnania, Warszawa 1909 (wspomnienia o ks. Ściegien- 
nym). 

120. Tomkiewicz Stan. — Ordynaci Za- 
mojscy i sztuka, wyd. Zamość 1920 r, 


121 Ulanowski B. — Wyjątki z najdaw. 
księgi miejskiej lubelskiej (Kraków 1885 str. 16). 


122. Ustawa Rolniczego Towarzystwa Hrubie- 
szowskiego. Lublin 1924. 


123. Teodorowicz Nikołaj Iwanowicz 
Goroda Radzin i Meżirjeczje siedleckoj guberniji. 
Istoriczeskij oczerk. str. 54. 


124. Teodorowicz Nikołaj Iwanowicz 
Siedleckaja uczebnaja Direkcja. Opisanie uczebnych 
zawiedieuji i gławniejszych mjestnostiej siedleckoj 
gubernji: Wypusk wtoroj: ujezdy radzinskij, kon- 
stantinowskij i sokołowskij. Siedlce 1906 str. 434. 

125. Wadowski ks. Ambroży — Kościo- 
ły Lubelskie — Kraków 1907 cena 8 zł. 

126. Wadowski ks. Ambroży — Wiado- 
mości o profesorach Akademji Zamojskiej — van 
szawa 1899—1900, cena 8 zł. 


127. Wasilewski Leon = Kresy wschod- 


nie, Rozdział II: Podlasie i Chełmszczyzna. Warsza- 
wa—Kraków 1917 r. 

128. Wasilewski Leon — Dzieje męczeń- 
stwa Podlasia i Chełmszczyzny. Kraków 1916. 

129. Wiatrowski Antoni — Królewski 
Kąt. w Przeglądzie Hrubieszowskim z 31/XII. 25. 

"130. Wiatrowski Antoni — Kościół po- 

Dominikański w Hrubieszowie. Lublin 1925 — cena 
50 gr. 


131. Wiatrowski Antoni — Fara Hru- 


bieszowska, w Przeglądzie Hrub. z 31/XII.25. 

132. Wiatrowski Antoni — Z przesz- 
łości rzemiosł i cechów  Hrubieszowskich. Gazeta 
Rzemieślnicza — Warszawa Nr. 17/18 z dn. 19 maja 
1926. 

133, Wiercieński Henryk — Opis Sta- 


tystyczny Gubernji Lubelskiej wyd. Warszawa 1901 


— cena 15 zł. 

134, Wiercieński Henryk — W sprawie 
wydzielenia Chełmszczyzny. Warszawa 1910 r. 

135. Wiercieński Henryk — Jeszcze z 
powodu wydzielenia Chełmszczyzny, Kraków 1913— 
cena 10 zł. 

186, Wiercieński Henryk — Ziemia 
Chełmska i Podlasie—Warszawa 1924 r. cena 40 gr. 

1387. W. K. — Starożytne bramy w Lublinie, 
Warszawa Tygod. illustr. z 1887 r. T. IX, str. 45. 

138. Wójcieki — Kazimierz dolny nad Wi- 
słą („Kłosy” T. IV str. 4). 

139. Wójcicki — Spichlerze w Kazimierzu 
dolnym nad Wisłą. Warszawa. Tygodn. ZAD y 
1880, T. 1X, str. 125. 


W, 


AE 1198 — 


140. Wojewódzki Justyn — Stanisław 
Staszic jako założyciel Towarzystwa rolniczego hru- 
bieszowskiegó. Warszawa 1879 str. 60-111, odbitka z 
Encyklopedji rolniczej. ; Ze 

141. Vetulani Tadeuszdr. — Znaczenie 
konika polskiego (biłgorajskiego tarpana) w nauce 
i hodowli, odbitka z Nr. 21 ex 1927 wojewódzkiego 
dziennika urzędowego w Lublinie, str. 24 (z 2 illu- 
stracjami). RA 

"142. Zalewski Ks. dr. L. — Bibljoteka Ks. 
Ks. Kanoników reg. lat., w Kraśniku, (Lublin 1922). 
"148. Zalewski Ks. dr. L. — Bibljoteka Sem. 
Duchownego w Lublinie i bibljoteki klasztorne 
w djecezji lubelskiej i podlaskiej, Warszawa, Łazar- 
ski 1926. ad 

144. Zieliński Korab—Władysław— 
Monografja Lublina, Tom I Dzieje m. Lublina (Lublin 
1878 str. (4)--184 --33-]-(2). 

145. Zieliński Korab—Władysław — 
Cechy w Lublinie. Bibljoteka Warszawska 1886 T. III. 

146. Zieliński Korab—Władysław — 
Cech stolarski w Lublinie (Kalendarz lubelski 1888 r.) 

"14%. Zieliński Korab—Władysław — 
Brama Krakowska w Lublinie r. 1787 i w stanie 
dzisiejszym, Warszawa, „Kłosy” T. XLVII Nr. 
1208 str. 125, zobacz „Przyjaciel Ludu” z 1837 
i 1839 Nr..21 i 20. j i 
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1) W sprawie wyborów przedstawicieli kor- 


poracji Rolniczych do Wojewódzkiej Rady 


Wodnej. 
L. 541/Adm. , YNA ŻĘ 

Lubelski Urząd Wojewódzki podaje niniejszem 
do wiadomości że w dniu 30.IV.928 o godz. 12-ej 
w sali konferancyjnej Urzędu przy pl. Litewskim 
Nr. 1 odbędą się uzupełniające wybory dwuch przed- 
stawicieli i tyluż zastępców korporacji rolniczych do 
Wojewódzkiej Rady Wodnej. 

Wybory te zostaną przeprowadzone w myśl 
postanowień Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej z dnia 24.11.24 Dz. Ust. Nr. 30 poz. 299 o 
Wojewódzkich Radach Wodnych. ; 

Do udziału w wyborach tych mają prawo kor- 
poracje wyżej wymienione, prawnie istniejące na te- 
renie Woj. Lub., za pośrednictwem swych delega- 
tów, po jednym, od każdej korporacji wezwanej 
imiennem zawiadomieniem Wojewody Lubelskiego. 

Delegaci korporacji winni posiadać upoważnie- 
nie zastępowanej przez nich korporacji, wydane zgo- 
dnie z postanowieniami statutu. j 

- Korporacjom, które mimo przysługującego im 
prawa wyborczego nie otrzymały imiennego zdwia- 
domienia o wyborach przysluguje prawo wniesienia 
reklamacji do Wojewody w ciągu 8 dni od daty ni- 
niejszego ogłoszenia. bi s 

AREN Wojewoda Lubelski 

i © w z. Karasiński. 
Lublin, dnia 18 lutego 1928 r. | 


kwoty. 


2) Przetarg na budowę budynku elektrowni 


miejskiej w Tomaszowie Lub. 


Magistrat miasta Tomaszowa Lub. ogłasza ni- 


,niejszem, że dnia 12 marca 1928 r. odbędzie się w 


Magistracie przetarg na budowę budynku elektro- 

wni miejskiej. l 

Plan i kosztorys są do przejrzenia w Magi- 

stracie. j i 
Burmistrz m. Tomaszowa 


(—) K. Ligowski. ` 


3) Przetarg na dostawę węgla. 


Warszawska Dyrekcja Dróg Wodnych ogłasza 
przetarg publiczny ofertowy pisemny na dostawę 
węgla sortymentu gruby, kostka i orzech l-a, z głę- 
bokich kopalń górnośląskich lI-ej kategorji dla: 

1) Zarządu Dróg Wodnych w Warszawie fran- 
co wagon bocznica Zarządu 700 tonn. 

2) Zarządu Dróg Wodnych w Puławach loto 
magazyn Zarządu 500 tonn. dk 

| 8). Zarządu Dróg Wodnych w Płocku st. ko- 
lejowa Radziwie z dostawą do magazynów Zarządu 
500 tonn. 

4) Kierownictwa Portu Czerniakowskiego, ul. 
Czerniakowska Nr. 136 z dostawą do magazynów 
Kierownictwa 200 tonn. . A 

Dostawa musi być ukończona do dnia 30 mar- 
ca 1928 r. RY POZA 

I. Osoby i przedsiębiorstwa ubiegające się O 
tę dostawę węgla mają wnieść oferty do Dyrekcji 
Dróg Wodnych w Warszawie, ul. Jasna Nr. 10 naj- 
później do dnia 6 marca 1928 r., w którym to dniu 
o godz. 12 odbędzie się rozprawa ofertowa. 

"IL Oferty z oznaczeniem cyfrowem i słownem 
oferowanej ceny za tonnę ze wskazaniem koncernu 


“i szybu należy składać w zamkniętych opieczętowa- 


nych kopertach z napisem: „Oferta na dostawę Wẹ- 
gla do Kancelarji Dyrekcji*, a w dniu rozprawy ofer- 
towej na ręce Przewodniczącego Komisji Przetargo- 
wej przed ótwarciem ofert. Do oferty winno być 
dołączone wadjum w wysokości 5 proc. oferowanej 


Oferenci winni stwierdzić, że: a) warunki do- 
stawy dokładnie się im znane, b) zaznajomili się z 
przepisami tymczasowemi 0 oddawaniu państwo=- 
wych dostaw i robót w zakresie działania M. R. P. 
L. I1-—396/26 i zgadzają się, iżby ich odnośna ofer- 
ta i stosunki prawne nią wywołane były normowa- 
ne, stosownie do postanowienia tych przepisów. 
Wadjum w razie przyjęcia oferty będzie za- 
trzymane na poczet kaucji a w razie zaś nieprzyję- 
cia zwrócone. \ . | SA 
II. Bliższe informacje oraz wzór umowy jest. 
do przejrzenia w Oddziale Mechanicznym Dyrekcji 
codziennie prócz dni świątecznych w godzinach od 
11-ej do 13-ej. ENS 
` Dyrekcja Dróg Wodnych: w Warszawie. 


4) Udzielenie zezwoleń na uruchomienie 
komunikacyj samochodowych. 


Lubelski Urząd Wojewódzki udzielił pozwolił 
pozwolenia Dawidowi Lejzorowi Niskiemu, 
zamieszkałemu w os. Piaski powiat Lublin na uru- 


$ i 


'chomienie i utrzymywanie przedsiębiorstwa samo- 


= Ł80— 


chodowo-osobowego na linji Piaski— Lublin na prze- 
ciąg jednego roku do. dnia 31/XII 1928 r. 
osoby Wojsk. i urzędn. 


Opłata za przejazd. cywilne 


legitymacji. 

Z Lublina do Piask 

lub odwrotnie 2.40 zł. 1.90 zł. 
Bagaz ręczny do 10 kg. bezpłatnie. 


Rozkład jazdy. 
Wyjazd Przyjazd 


z Piask Luterskich godz. 6.15 do Lublina godz. 7.15. 
z Lublina godz. 16.15 do Piask Luterskich godz. 17.15. 


Lublin, dn. 10 lutego 1928 r. 


Lubelski Urząd Wojewódzki (Okr. Dyr. Rob. 
Publ. Oddz. Drog.) w Lublinie, udzielił pozwolenia 
Władysławowi Slemionowi, zamieszkałemu w 
Lublinie, ul. Szpitalna Nr. 5, na uruchomienie i utrzy- 
mywanie przedsiębiorstwa przewozowego samocho- 
dowo-osobowego na linji Lublin — Puławy do dnia 
31/XII 1928 r. 

Wojsk. i urzędn. 


Opłata za przejazd. e państw. za okaz. 
legitymacji. 

Z Lublina do Kurowa 3.20 zł. 2.60 zł. 

lub odwrotnie 

Z Lublina do Puław 4.80 , 3.90, 


Z Puław do Kurowa 1.60 1.30 
Bagaz ręczny do 10 klg. bezpłatnie. 


Rozkład jazdy. 


Wyjazd . Przjazd 
'z Puław godz. 7.30 do Kurowa godz. 8.10. 
z Kurowa „ 8.20 do Lublina « 9:50. 
z Lublina „ 18,00 do Kurowa „ 19.30. 
z Kurowa „ 19.40 do Puław » 20.15. 


Lublin, dnia 16 stycznia 1928 r. 


Lubelski Urząd Wojewódzki (Okr. Dyr. Rob. 
Publ. Oddz. Drog.) w Lublinie udzielił pozwolenia 
Władysławowi Siemionowi, zamieszkałemu w 
Lublinie, ul. Szpitalna L. 5 na uruchomienie i utrzy- 
mywanie przedsiębiorstwa przewozowego samocho- 
dowo-osobowego na linji Krasnystaw — Lublin do 
_ dnia 30 listopada 1928 r. 

WójsE i urzędn. 


Opłata za przejazd. ai państw. za okaz. 
legitymacji. 

- Z Krasnegostawu do 
4Łopiennika lub odwr. 1.00 zł. 0.80 zł. 
Z Łopiennika do Faj- 
sławie NO0 0.80 , 
Z Fajsławice do Piask | | 
Luterskich zaa ROD "0.80 „ 

, Z Piask Luterskich do 
~ Lublina 2.40 , 2.00 , 


-< Z Krasnegostawu do i 
Lublina 5.40 4.40 , 
j Bagaz ręczny do 10 klg. bezpłatnie. 


Rozkład jazdy. 


Ñ: Wyjazd Przyjazd 
z Krasnegostawu 8.00 do Łopiennika 8.25. 
-z Łopiennika 8.30 do Fajsławice 19.00: 


z Fajsławie 9.05 do Piask Luterskich 9.30. 


państw. za okaz.. 


Wyjazd Przyjazd 
z Piask Luterskich 9.50 do Lublina 10.55. 
z Lnblina 19.30 do Piask Luterskich 20.30. 
z Piask Luterskich 20.35 do Fajsławice , 20.55. 


z Fajsławie 21.60 do Łopiennika 21.25. 
z Łopiennika 21.30 do Krasnegostawu 21.50. 


Lublin, dn. 16 stycznia 1928 r. 


Lubelski Urząd Wojewódzki (Okr. Dyr Rob. 
Publ., Oddz. Drog.), udzielił pozwolenia Brawero- 
wi Senderowj, zamieszkałemu w Lublinie, ul. 
Lubartowska L. 8 na uruchomienie i utrzymywanie 
przedsiębiorstwa przewozowego samochodowo-0S0- 
bowego na linji Piaski—Lublin, do dnia 30 czerwca 
1928 r. 

Opłata za przejazd. 
Z Piask do Lublina lub z powrotem 

a) osoby cywiłne zł. 2.40. 

b) wojsk. i urzędn. państw. za okazaniem le- 
gitymacji zł. 1.90. 

Bagaz ręczny do 10 kg. bezpłatnie. 


Rozkład jazdy. 
wyjazd z Piask godz. 6.45 i 8— przyjazd do Lublina 
godz 7.45 i 9. Wyjazd z Lublina godz. 18.45 i 19— 
przyjazd do Piask godz. 19.45 i 20. 
Obciążenie autobusu nie może przekraczać 16 


osób włącznie z kierownicą i 150 kg. bagazu ręcznego. 


Inspekcyjna służba drogowa korzysta z prze- 
jazdu bezpłatnie na odcinkach drogi powierzonych 
ich dozorowi. 

Przewozić nie wolno: nabitej broni, materja- 


łów wybuchowych, łatwopalnych, źrących, cuchnących 


i brudzących. 
Lublin, dn. 3 lutego 1928 r. 


Lubelski Urząd Wojewódzki, Okręgowa Dy- 
rekcja Robót Publicznych w Lublinie udzielił pozwo- 
lenia Zajdnerowi Abramowi, zamieszkałemu w 
Kazimierzu Dolnym na uruchomienie i utrzyma- 
nie przedsiębiorstwa przewozowego samochodowego 
osobowego na przestrzeni Kazimierz Dolny—Pu- 
ławy na przeciąg jednego roku, licząc od dnia 26 
stycznia 1928 roku do dnia 31 stycznia 1929 roku 
na następujących warunkach: 


Opłata 7a przejazd. 
wojsk. i urzędn. 


Skąd — dokąd SA państw. za okaz. 
h legitymacji. 

Z Kazimierza Dolnego do i : 
Puław lub odwrotnie. 1.20 zł. 1.00 zł. 

"Z m. Puław do st. kol. 

lub odwrotnie 0.40 zł. 0.30 zł. 

Z Kazimierza Dolnego do 

st. kol. Puławy i odwrotnie 1.60 zł. 1.30 zł. 


Bagaz ręczny do 10 kg. bezpłatnie. 
Rozkład jazdy. | 
Wyjazd godz. ` Przyjazd godz: 


z Kazimierza 10.00 do miasta Puławy 10.25. 
z miasta Puławy 10.30 do st. kol. Puławy 10.40. 


ze st: kol. Puławy 11.50 do m. Puławy 12.00. 
z m. Puław © 12.05 do Kazimierza 12.80. 
z Kazimierza . 16.40 do m. Puław. 17,05. 
z m. Puław 17.10 do st. kol. Puławy 17.20. 
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Wyjazd godz. Przyjazd godz. 
ze st. kol. Puławy 18.30 do m. Puław 18.40. 
z m. Puław 18.45 do Kazimierza 19.10 
z Kazimierza 22.00 do m. Puław 22.25. 
z m. Puław 22.30 do st. kol. Puławy 22.40. 
ze st. kol. Puławy 0.30 do m. Puław 0.40. 
z m. Puław 0.45 do Kazimierza 1.10. 


Inspekcyjna służba drogowa korzysta z prze- 
jazdu bezpłatnie na odcinkach drogi powierzonych 
ich dozorowi. 


Lubelski Urząd Wojewódzki, Okręgowa Dy- 
rekcja Robót Publicznych w Lnblinie, udzielił pozwo- 
lenia Leonowi Miężale, zamieszkałemu w osadzie 
i gminie Kurów, powiatu Puławskiego na urucho- 
mienie i utrzymanie komunikacji samochodowej po- 
między Lublinem i Kazimierzem Dolnym na przeciąg 
jednego roku, licząc od dnia 1 listopada 1927 roku do 
30 października 1928 r. na warunkach następujących : 


Opłata za przejazd. 


wojsk. i urzędn. 
Skąd — dokąd za państw. za okaz. 
ywilne K f 
legitymacji. 
Z Lublina do Garbowa 
lub odwrotnie 2.20 zł. 1.80 zł. 
Z Garbowa do Marku- 
szowa lub odwrotnie 0.50 , 0.40 , 
Z Markuszowa do Ku- ; 
rowa lub odwrotnie 0.50 , 0.40 « 
. Z Kurowa do Puław 
lub odwrotnie KOOS 153055, 
Z Puław do Kazimierza 2035 1.00 
Z Lublina do Kazimierza 6.00 , 4,80 


Bagaz ręczny do 10 kg. bezpłatnie. 
Rozkład jazdy. 


Wyjeżdza z godz. Przyjeżdza do godz. 
Lublina 17.45 Garbowa 18.30. 
Garbowa 18.35 Marknszowa 18 50. 
Markuszowa 19.00 Kurowa 19.15. 
Kurowa 19.20 Puław 19.50. 
Puław 20.00 Kazimierza 20.30. 
Kazimierza 5.00 Puław 5.80. 
Puław 5.45 Kurowa 6.15. 
Kurowa 6.20 Markuszowa 6.30. 
Markuszowa 6.35 Garbowa 6.45. 
Garbowa 6.50 Lublina 8.00. 


Obciążenie samochodu nie może przekraczać 
20 osob łącznie z kierowcą i 190 kg. bagażu ręcznego. 


Inspekcyjna służba drogowa korzysta z prze- . 


jazdu bezpłatnie na odcinkach drogi powierzonych 
ich dozorowi. 

Przewozić nie wolno: nabitej broni, materjałów 
wybuchowych, łatwopalnych, źrących, cuchnących 
i brudzących. Warunki zastrzeżone pozwoleniem 
obowiązują Leoną Miężałę pod rygorem cofnięcia 
pozwolenia. 


Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych w Lub- 

nie zezwoliła w dn. 16 stycznia 1928 r. L, 51/IX/4 

na uruchomienie i utrzymanie w 1928 r. przedsię- 

biorstwa pizewozowego samochodowo - osobowego 

Śrulowi Blumenkrancowi, z Węgrowa na prze- 
strzeni Węgrów—Sokołów, Węgrów—Łochów. 


Rozkład jazdy. 


Wyjazd godz. Przyjazd godz. 
z Węgrowa 3.30 do Sokołowa 4.10. 
z Sokołowa 4.20 do Węgrowa 5.00. 
z Węgrowa 5.30 do Łechowa 6,50. 
z Łochowa 9.40 do Węgrowa 11.00. 
z Węgrowa 13.00 do Łochowa " 14.20. 
z Łochowa 15.40 do Węgrowa 17.00. 
z Węgrowa 18.00 do Łochowa ** 19.20. 
z Łochowa 21.40 do Węgrowa 23.00. 


; Opłata za przejazd. 
Z Węgrowa do Łochowa lub odbrotnie 3 zł. 80 gr. 
Wojsk. i urzędn. za okaz legitymacji 2 zł. 70 gr. 
Z Węgrowa do Sókołowa lub odwrotnie 1 zł. 90 gr. 
Wijsk. i urzędn. za okaz. legitymacji 1 zł. 30 gr. 

Bagaz ręczny do 10 kg. bezpłatnie, 

Obciążenie samochodu nie może przekraczać 

29 osób i 280 kg. bagazu ręcznego. 


5) Postępowania spadkowe. 


Wydział Hipoteczny w Hrubieszowie obwieszcza, 
iż otwarte zostały postępowania spadkowe po 
zmarłych: 


Herszku Zylberbergu właścicielu części nieru- 
chomości w m. Hrubieszowie pod hipotecznym Nr. 268; 

Apolonji i Benedykcie małżonkach Wężykach, 
właścicielach nieruchomości w m. Hrubieszowie pod 
hipot. Nr. 162; 


Mendelu Finkelsztejnie, właścicielu nierucho- 
mości w m. Hrubieszowie pod hipotecznym Nr. 85i 


Józefie Bączkowskim, właścicielu nieruchomo- 
ści w m. Dubience pod hipotecznym Nr. 26. 
Termin zamknięcia postępowań spadkowych i 
regulacji powyższych spadków wyznaczony na dzień 
6 września 1928 r., w którym interesowani winni 
zgłosić prawa swoje do tych spadków w kancelarji 
hipotecznej w Hrubieszowie pod skutkami prekluzji. 
Wydział Hipoteczny przy Sądzie Pokoju w So- 
kołowie-Podlaskim, obwieszcza, że zostały otwarte 
postępowania spadkowe po zmarłych : 
1) Jadwidze—Filomenie 2-ch imion z Tołwiń- 
skich Wierzbickiej z pierwszego męż Lück, współ- 
wierzyciele sum : 5000 rb. z kaucją 500 rb., 1500 rb. 
z kaucją 150 rb., 3000 rb. z kaucją 300 rb., 5000 rb. 
z kaucją 500 rb., 400 rb. z kaucją 40 rb.,1800 rb. z 
kaucją 180 rb. czyli 3888 mk. z kaucją 388 mk. 80 . 
fen., 1500 rb. z kaucją 150 rb., 300 rb. z kaucją 30 
rb. i 4000 rb. z kaucją 400 rb., zabezpieczonych na 
nieruchomościach miejskich w Sokołowie, oznaczo- 
nych bipoteczn. Nr.Nr. 21, 63, 81, 125 i 160 i 
2) Berku — Matysie Jabko, współwłaścicielu 
nieruchomości w osadzie Kosów, powiatu Sokołow- 
skiego, oznaczonej hipotecznym Nr. 12. 
Termin zamknięcia tych postępowań spadko- 
wych wyznaczony został na dzień 28 sierpnia 1928 r. 
iw terminie tym osoby interesowane winny zgłosić 
swoje prawa w kancelarji Wydziału Hipotecznego w 
Sokołowie, pod skutkami prekluzji. 


Pisarz Wydziału Hipoteczneg 
przy Sądzie Pokoju w Sokołowie. 


J. Bieliński. 


PRO PECO TAES E TU PA 


A Nr. 115/28 r. 
że 6) LICYTACJA. 
` Komornik przy Sądzie Okręgowym w "Biele: 


Boal. J. Gałach, mający kancelarję w tymże mio- 
ście, niniejszym obwieszcza. że w dniu 11 czerwca 


1928 r. o godz. 10 rano w sali posiedzień Sądu 
ł Okręgowego w Białej-Podl. na zaspokojenie należ- 
ności wierzycieli hipotecznych Blimy Herewólfowej, 
Władysława Glocera, Banku Polskiego Oddział. w 
Brześciu n/B., Lubelskiego Syndykatu Rolniczego 
i Powiatowej Kasy Chorych we Włodawie, odbędzie 
się sprzedaż. publiczna dóbr ziemskich pod nazwą 
> „Huta Szklana Józefów”, położonych w gminie So- 
Vs bibór, pow. Włodawskiego, należących do Lejby 
ś i. Hersza Rubinów, składających się z 47 dziesięcin 


1986 sążni, czyli 98 morgów 97 prętów, huty szkla- 


nej, zabudowań i narzędzi fabrycznych szczegółowo 
wymienionych w 3 załącznikach do opisu. 

Dobra te, wydzielone z dóbr Uhrusk-Kniaźne, 
mają uregulowaną księgę hipoteczną, przechowy- 
waną w Wydziale Hipotecznym przy Siedleckim Są- 

„dzie Okręgowym, . w zastawie, dzierżawię lub we 
wspólnem z kim innym posiadaniu nie znajdują się. 


óbciążone są długami i różnemi obowiązkami hipo- 
tecznemi, a mianowicie: pod Nr. 1 długiem 7000 do- 
larów Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej, 
pod Nr. 2 kaucją 15000 zł, pod Nr. 3 długiem 5000 
„dolarów, pod Nr. 4 kaucjami 20000 zł. : 4000 dola- 
rów, pod Nr. 5 sumą 3092 zł. 60 gr. z */o, pod Nr. 
6 sumą 228 zł. 60 gr. z "/o, pod Nr. 7 kaucją 24000 
zł, pod Nr. 8 kaucją 10000: zł., pod .Nr. 9 kaucją 
1500 dolarów, pod Nr. 10 długiem 13003 zł. 49 gr. 
z "jo, pod. Nr. 11 długiem 875 dolarów czyli sumą 


12 długiem 1158 zł. 10 gr. z */o, pod Nr. 13 długiem 
1570 zł. 15.gr. z */o i pod Nr. 14 sumą 2978 zł. 37 
gr. zaległych ARA z 6 i kosztami. 

Scieśnienia własności i ciężary szczegółowo 
figurują w dziale III wykazu hipotecznego. 

Licytacja powyższej nieruchomości, na zasadzie 
opisu z 3 załącznikami, dokonanego przez Komor- 
nika Sądowego na pow. Włodawski W. Skibniew- 
skiego w dniach 13—15 grudnia 1927 r., rozpocznie 
się od sumy dwieście trzydzieści dziewięć tysięcy 
siedemset siedemdziesiąt sześć (239776) złotych. 

` Pragnący przyjąć udział w licytacji przed roz- 
poczęciem takowej, winni złożyć Komornikowi, pro- 
wadzącemu licytację, wadjum (kaucję) w kwocie 1/io 
sprzedażnej sumy t. j. 23977 zł. 60 gr. ina suu do- 
wód obywatelstwa Polskiego. 

- Opis szacunek i dokumenty, tyczące się tej 
sprzedaży, mogą być przejrzane w kancelarji Sądu 
Okręgowego i-u obwieszczającego komornika w go- 
dzinach CELA A „Omówienie : nadpisano „Od- 
dział”. 

M. Biala- Podlaska dnia 17 lutego 1928 r. 
SDA ‘Komornik Sądowy. 
Bi J. Gałach. 
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sale gm. Górzno pow. Garwelińskiego. 
W | NACSEĄG Odpis. 
ł ze statutu Spółki Wodnej- we wsi Chotynia, gm. 
Górzno pow. Garwolińskiego. 


Zgodnie z działem IV wykazu hipotecznego - 


7805 zł. z różnicą kursu z A i kosztami, pod Nr. 


m założenie Spółki Wodnej we wsi eio 


ia 1) Nazwa RA) „Spółka a Cho- . 


18o == 


09) Data statutu 1 sierpńia 1927 r. 

= 3) Siedziba Spółki wieś Chotynia: Em; Górzno 
BO Garwolin. `` 

- 4) Cel Spółki: : Wykonywanie meljoracji ` szcze- 
gółowej w/g projektu sporządzonego przez „Wydział 
Roólniczo-Meljoracyjny C.T.R w kwietniu 1927 r. i 
zatwierdzonego przez władzę nadzorczą, oraz nale- 
żyte utrzymanie wykonanych w tym celu urządzeń 
i budowli. 

5) Zwołanie Walnego Zgromadzenia Członków 
wraz z podaniem terminu i porządku obrad musi 
być ogłoszone przynajmniej na tydzień przed termi- 
nem zebrania. 

Protokuły obrad Zgromadzenia Członków wraz 
z uchwałami wpisuje się do osobnej księg i proto- 
kułów, każdy protokuł podpisuje * przewodniczący, 
i członkowie Zarządu. 

Kas 6) Do zakresu czynności walnego Zgromadze- 
nia Członkó należy: 

a) wybórprzewodniczącego i członków zarządu 
oraz komisji rewizyjnej. 

~ b) uchwalenie na podstawie projektu sposobu 
i ogólnego planu przeprowadzenia przedsięwzięcia 
oraz pokrycia kosztow, wykonania i utrzymania w 
należytym stanie urządzeń spółkowych. 

c) zatwierdzenie przedłożonych przez Zarząd 
roczńych sprawozdań, rachunków, budżetu i bilansu. 

d) ustanawianie wynagrodzeń dla płatnych 
funkcjonarjuszów spółki. ; 

e) uchwalanie zasadniczych z mian w projek- 
cie przy zachowaniu celu spółki, określonego w art. 
2-im statutu. 

f) uchwalanie zmian w statucie spółki. 


g) uchwalanie rozwiązania spółki zgodnie z 
przepisami art. 178 ust. wodnej oraz sposobu. złikwie> 


dowania interesów spółki. 

Uchwały walnego zgromadzenia członków spółki 
wymienionego w pk. b d; e, f, g wymagają uzyskania 
prawomocności, zatwierdzenia władzy nadzorczej. 

7) Ogłoszenia Zarządu, dotyczące członków 
spółki, wywieszone być mają u przewodniczącego 
zarządu, zastępcy przewodniczącego i u sołtysa wsi 
w miejscu do ogłoszeń przeznaczonem, widocznem 
i dla każdego dostępnem. 

8) Ogłoszenia, dotyczące spółki, a mające na 
celu powiadomienie o danym przedmiocie szerszego 
ogółu, czynione są w dzienniku wojewódzkim urzę- 
dowym i według uznania zarządu w innych pismach. 


Ogłoszenia podpisuje przewodniczący spółki. 


8. Założenie gminnych Kas Posta 
Psze anościowych Ek 


L. 582. SA 
Na zasadzie rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej Polskiej o organizacji i ustaleniu statu- 
tów gminnych kas pożyczkowo - oszczędneściowych 
z dnia 30 grudnia 1924 r. (Dz. U.R. P. Nr. 118/1924 
r. poz. 1069) i rozporządzenia Ministra Spraw We- 
wnętrznych wydanych w porozumieniu z Ministrem 
Skarbu z dnia 18 marca 1925 r. o statucie normalnym 
gminnych Kas pożyczkowo - oszezędnościo wych (Dz. 
U. R. P. Nr. 35/1925 r. poz. 239) została założona 
gminna Kasa pożyczkowo- -oszczędnościowa z siedzibą 
_w Werbkowicach, powiatu Hrubieszowskiego. 


Kapitał zakładowy Kasy ustalono na 7500 zł. - 


483 eT 


Kasa może zaciągać zobowiązania do 20 krot- 
nej wysokości. kapitału. Zeeopowęeo, i zakładowe- 
go Kasy. R 


BEBE DEN 7 a 

Na zasadzie rozporządzenia Pioydemć Rzeczy- 
pospolitej o organizacji i ustalaniu statutów gmin- 
nych Kas wiejskich pożyczkowo- oszczędnościowych 
z dnia 30/X11—1924 roku (Dz. U. R. P. Nr. 118 poz. 
1069) i Rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrz- 
nych wydanego w porozumieniu z Ministerstwóm 
Skarbu z dn. 18/III — 1925 r. o statucie normalnym 
gminnych Kas pożyczkowo osżczędnościowych (Dz. 
Ust. R. P. Nr. 35 poz. 249) została założona gminna 


kolewnicy, gminy Kakole vnica: 
L 650. 


a) Na zasadzie rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej o organizacji i ustaleniu statutow gmin- 
nych Kas wiejskich pożyczkowo-oszczędnościowych 
ż dn. 30/XI—1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 118 poz. 
1069) i rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrz- 
nych, wydanego w porozumieniu z Ministrem Skarbu . 
z dn. 138/II1—1925 r. o statucie normalnym gmin- 
nych Kas pożycżkowo-oszczęduościowych (D.U.R.P. 
Nr. 35 poz. 249) została założona gminna Kasa po- 
życzkowo - oszczędnościowa z siedzibą w Stoczku 
(urząd gminny). 

b) Kapitał zakładowy Kasy ustalono w sumie 
2400 zł. 

c) Kasa może zaciągnąć zobowiązania do 20 
krotnej wysokości kapitału zakładowego i zasobo- 
wego Kasy. 


9) Założenie nowych ksiąg ludności w gmi- 


nie Olszanka pow. Konstantynowskiego. 


Urząd gminy Olszanka, powiatu Konstantynow- 
skiego niniejszem ogłasza, iż przystępuje do zało- 
żenia nowych ksiąg ludności stałej, na miejsce wy- 
wiezionych w 1915 roku do Rosji i nie zwróconych, 
przeto wzywa osoby pochodzące z gminy Olszanka 
do złożenia dowodów, stwierdzających przynależność 
do gminy Olszanka i nadesłania (złożenia) niezbęd- 
nych dowodów metrykalnych w terminie do dnia 
1-go lipca 1928 roku. 

Wójt gminy 

Stefaniuk. 


Sekretarz. 
W. Kosiński. 


10) Konkurs na posadę pracownika biuro- 
węgo w gminie Olszanka pow. 
Konstantynowskiego. 


Urząd gminy Olszanka, pow. Konstantynow- 
skiego na zasadzie uchwały Rady Gminnej, z dnia 
28 stycznia 1928 r. (protokuł Nr. 5) ogłasza 


KONKURS 


na posadę pracownika biurowego (kontraktowego) 
do pisania ksiąg ludności. Wymagane warunki: 

1) Obywatelstwo Polskie, 2) dokładna znajo- 
mość prowadzenia ksiąg ludności, 3) ładny i czy- 
telny charakter pisma i 4) o «umi 40 rok. 
życia. 

Wynagrodzenie do umowy. Posada do objęcia 
z dniem 1 kwietnia 1928 roku. e 


zagubił książeczkę wojskową, rocznik 1891, wyda” 
*"repą>:przez”P;"Kz U. OBCY: | 


'._ Należycie. udokumentowane podania należy 
nadsyłać do Urzędu Gminy Olszanka, poczta Losieda ; 
Łosiec do dnia 20 marca 1928 r. 

i Nieuwzględnione podania pozostaną beż od- 
papia. 

"Wójt Gminy 
‘ „Stefaniuk. 


Sekretarz 
W. Kosiński. : 


11) Zmiana terminu ciągnienia loterji fan- 
|" towej Związku Podoficerów Rezerwy. 


Zarząd Główny Ogólnego Związku Podoficerów 
Rezerwy Rzeczypospolitej Polskiej podaje do wiado- 


Kasa pożyczkowo-oszczędnościowa z siedzibą w Ka: „mości, iż ciągnienie loterji fautowej, które miało się 


odbyć w dnin 15-go lutego 1928 r. z przyczyn na- 
tury technicznej zostało przesunięte na dzień 1-go 
maja 1928 r. 


Zagubione dokumenty: 
Starosta Bialski ogłasza: 


Po raz trzeci. NĄ 

Antoniuk Ignacy zamieszkały w kol. Lebiedziów 3 
gm. Kostomłoty zagubił rewolwer cal. 7—65 Nr. SX 
156432 na który zezwolenie wydało Starostwo w 
Białej Podlaskiej za Numerem 269862. 


Starosta Krasnostawski ogłasza: 


"Po raz trzeci. 

Dobrowolski Jan syn Antoniego zam. w Ol- 
chowcu gm. Gorzków zagubił książeczkę wojskową 
wydaną mu przez P.K.U. Zamość. 


OE Lubartowski e 


"Po raz trzeci. 

- Kosiarskiemu Józefowi: z Lubartowa dealao 
no 29 sierpnia 1927 r. dowód osobisty, wydany przeż 
Starostwo Lubartowskie dnia 11-go lutego 1924 r. 
Nr. 588054 i książeczkę wojskową wydaną przez 
P.K.U. w Chełmie. 


„Starosta Łukowski ogłasza: 


Po raz trzeci. 

Pałecki Jan zam. we wsi i gm. Ułan, rocznik 
1900 zagubił książeczkę wojskową, wydaną przez 
P.K.U. Łuków. 

Zaniewicz Władysław zam. w Łukowie zagubił 
świadectwo pochodzenia konia - wałacha: kary, 
gwiazdka, chrapka, obie zadnie pęciny białe, lat 5— 
wydane przez Urząd gminy Chudowola pow. Lubar- 
towskiego. 


M 


Starosta Radzyński ogłasza: 


Po raz trzeci: ; 
Kuc Michał rocznik 1905 syn Jana i Rozalji S 
zamieszk. w Siedlanowie zagubił książeczkę woj- 
skową wydaną przez Komisję Kono jako 
kateg. „D”. } ; „SEE 


Starosta Sokołowski ogłasza: 


Po raz trzeci. 
Żałobka Józef zam. w Szkopach, gminy Repki, 


9 


Chomać Józef, zam. w Sokołowie, zagubił ksią- 
żeczkę wojskową, rocznik 1888, wydaną przez PK.U. 
Ostrów-Łomż. 


Chędożko Aleksander, syn Jana i Stanisławy, 
zam. we wsi Ceranów, zagubił książeczkę wojsko- 
wą, wydaną przez P.K.U. Ostrów-Łomż. 


Rubacha Leja z Chełma zagubiła dowód osobi- 
sty wystawiony przez Starostwo w Pińsku. 


> : _ Redakcję zakończono 3 marca 1928 r. 


— 184 


"Druk. Banku Ludowego—Lublin Orla 3. Tel 100. 


Po raz trzeci. 
Czaban Michał, rocznik 1901 ze Słodkowa gm. 


Brzozówka. unieważnia skradzoną mu książeczkę 
wojskową wydaną przez P.K.U. Biłgoraj. 


Od Administracji. 
Administracja zawiadamia P.P. Prenumerato- 


rów, że skorowidz do Dziennika Urzędowego Woje- 
wództwa Lubelskiego za rok 1927 zostanie wydany 


w bieżącym miesiącu. 


oSA bi a CAIKAK W T 


